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RESTAURACJA 

Piotrkowska 86 ~ ou„re'' ,,Ilf.. RESTAURACJA nej woli i uczuć gorących - brak u 
Piotrf-ows2<a 86 nas silnych charakterów i nad zdo­

byciem tego bogactwa pracę podjąć 
trzeba niezwłocznie. Zwalczanie sa­
mego siebie, swych urojonych po­
trzeb, opanowanie zmiennych nastro­
jów, zachcianek, namiętności, słowem 
usiłowanie zwalczenia samego siebie, 
przyniesie nam niezawodnie jako ko­
rzyść tych zapasów silną, jak stal 
twardą wolę, wyrobi dzielny charnkter. 

niemy, ale od wroga wewnętrznego, 

którego wychodowaliśmy sami. 
O ile wróg ten strasznym jest i 

istotnym niech nam przypomni histo­
rja Grecji, która mimo wspaniałej 
kultury, z której dziś jeszcze świat 
czerpie, upadła z chwilą, gdy roz­
wiązłość obyczajów podkopała jej si­
lę. A upadek polityczny Polski czyż 
nic przypada na czas największego 
moralnego rozpasania. Szczepanowsld 
powiedział: "karty, kobiety, wino, 
v..;yrządziły nam w i~ccj szkody, niż 
wszystkie więzienia polityczne i kon­
fiskaty". 

Lokal znacznie rozszerzony. NA I PIĘTRZE. 7 gabrnetów z oddzielnem wejśc;em 
• osobnym telefonem w każdym. W.elka Sala do zebrań towarzyskich. 

WykwiDtne un:tizenie Doskonała kuchnia Piwnica zaopatrzona obficie w wina, wó<fki i li 
tlery wuystldch aarek w najpr:r:ednieja:r:ych gatunkach Z1cho:ceni łaskawymi wiglo:dami Sz Gości, 
oędziemy i nadal dbali usllnie o uchowanie tej renomy. jak• .LOUVRE" zjednał sobie w na1sze~ 
zyeh kołach Publiczności ł6d~kiej · 

Z wysokie m P"wabllliem 
Zarz~~ Restauracji „Louvre" 

Specjalista chorób wener':fot 
nyoh, sk6•nych i dróg mo-. 

czo wy eh 

Dr. S. Kantor 
obecnie mieszl{a 

Piotrkowska J'2 144, róg ~vangielickitj 
Telefon 19-41. 

Dr. l?apiern~ 
AKUSZER 

powrócił. 

NAJsKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwono•ć twarzy 

i wszelkie plamy . 

1a:Jła ao . ł~arzy 
wynalazku dplei<arza 

Jana Niwińskiego. 
llła uniknitcia naśladownictwa, katde pud ałko 
zaopatrzane jest r1 plambg, na której znaj­

duj• ait N~ 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 

Czas odnowić 

prenumer~tę. 
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S rod.a, 27 sierpnia. 
D z. i ś: Augustyna. 
J u t r o: Scięcie gło•v-y ' św. Jana 

Chrzciciela. 

Samowychowanie. 

Odmawianie sobie pewnych przy­
·jemnośei na rzeoz szlachetnych umi­
łowań wyrobi w nas ofiarnośc, niwe­
cząc ~amolubstwo. Nieskończenie brak 
nam samodzielności, po większej części 
przyjmujemy automatycznie i naśla-
dujemy wszystko, co robi ogół lub 
pewna koterja towarzyska, stajemy 
się przez to bezmyślną kopją S\.vego 
otoczenia, brnąc w nałogi i spełnia­
jąc czyny, którymi w głQbi własne-

Szczęście i wielkość narodu po- go sumienia częstokroć pogardzamy, 
lega przedewszystkiem na dzielności i które potępiamy, bez żalu zrzekając 
i szlachetności jego obywateli. "O się indywidualności, tworząc z siebie 
ile polepszycie i powiększycie dusze koPJe jednostek gorszych od nas sa­
wasze, o tyle polepszycie prawa wa- mych. 

Wo bee wroga zewnętrznego je· 
steśmy prawje bezbronni - wobec 
wrogów wewnętrznych, znacznie nie~ 
bezpieczniejszych, mamy - każdy z 
osobna możność walki skutecznej i 
owocnej. - A bronią w tej walce 
jest owo samowychowanie, zupełne 

porzucenie wszystkich nałogów i 
przyzwyczajeń krępujących na::>z IJO· 
chód w zwyż. Za broń tę chwytajmy 
jak najliczniej, gdy~ będzie ona nam 
nie tylko bronią, ale silą twórczą po-­
zytywną, ułatwiająeą nam wszech.­
stronne udoskonalenie i wytworzenie 
dzielnych obywateli. 

Austro-Węgry, a Rosja. 

sze i powiększycie granice wasze", Baczny spostrzegacz zgodzi się z 
brzmią słowa wieszcza, wypowiedzia- · tern zapewne, że · w społeczeństwie 
ne w "Księgach Pielgrzymstwa Pol- naszem, aż siQ roi od tych kopji -
skiego". Odrodzi się naród przez od tych bezmyślnych naślado\vców 
moralne wewnętrzne odrodzenie jed- typów ujemnych - i to dzieje się 
nostek, bez względu na czynniki ze- zarówno w kołach męskich jak i ko­
wnętrzne, przeszkadzające celowo w "biecych. Za tern idzie wyrzeczenie 
wielki em· tern dziele. Pracy · tej pod- się zmysłu krytycznego, gdyż głos ---
jąć nic nam nie przeszkadza i cloko- ten zmusiłby do powrotu z fa}szywej Dzienniki opozycyjne węgierskie 
nać winniśmy wszelkich możliwych drogi życia. Czas najwyższy do pod- Z\\ ra.cają szczególną mvagę na zda" 
w tym celu wysiłków. jęcia takiej pracy, około podniesienia rzenia na półwyspie Bałkańskim. U-

Najważniejszem zadaniem każde- wartości spoleczellstwa naszego przez ważają one propozycję Berchtolda " 
go jest przygotowanie się do przysz- udoskonalenie się jednostek, gdyż o- czt~ści jako dowód wmieszania si~ 

cz>"nnego Austro-W ~gier do zaburzeń. 
lej owocnej pracy na niwie narodo-. bejrzawszy się w koło siebie w po- bałlrnnsl::icłi, w e;r,P,ści zaś jako krok_ 
wej. Zdaje się, że zadanie to wielu szukiwaniu tych ludzi, wychowanych skiero\\·an>· przeciwko Rosji. 
pojmuje zbyt jednostronnie, dążymy duchowo, moralnie i umysłowo, tej WiPkszoś6 tych uzienników o& 
głównie do osiągnięcia wykształcenia prawdziwej sily 1mrodu, jakże nic- wiadcza', że Am~t'ro-Węgry nie che~ 
naukowecrbo, zbyt mało zwracaJ· ąc u- wielu ich spostrnegarn;y! Miejmy być biernym świadkiem ))l'Zygotowy--

'vania przez RosjQ powstania na pół­
wagę na samowychowanie. Niemarny tu odwagę sobie powiedzieć, że nas to- ·wyspie Balkańskim. ' 
bynajmniej na myśli owego poloru czy zepsucie i wróg ten największy, „ Vilag" zaznacza, iż · przypusq-' 
światowego, nabywanego po pierw- bo we,~nętrzny, zafatwia ::;iQ z nami czenie dzienników francuskich, Jako­
szorzędnych pensjonatach zachodniej bezwzględnie, nieznajdując oporu. - by Berchtolcl vragnll) wojny na pół_, 
Europy, co J·uż zresztą wytworzyło u U nas w sposób niesłychany zwięk- wyspie Bałkańskim, nie jest bezpod· 

stawne. "Polgal'" twierdzi, ż.e Czar-
nas pewien szablon, ani też wytwor· sza się lic;r,ba ludzi zwyrodnial~·ch, nogórze jest podburzane przez Wło~ 
Dych form iowarzyskich, ale to wy- .coraz smutniejsze ęą obyczaje, kar- chy i Rosję. Dwa. te państwl:L prag"": 
chowanie puwdziwie pojmowane głę- · ciarstwo, rozpusta, alkoholizm pano- ną łowić !YbJ w"mętn_ej wod.:me. · 
biej, - wychowanie całego czlowie- szą sl~ wszędzie zastraszaj~co - z ,,,Pesti N aplo . pow1ad.a, te Be~ch~. 
] h · i.t , · · b · 1 i~· ·d '· t b iold pon.szył O'Illazdo 6-S. „JMteamy. rn, to wyc owame, .li. .er• ~mn:nt;r o awa; i ę.16.lem przew1 ;rwa0 rze a, . _ . Pestf N aplo" _ Aa. 1'\regu 

· d · ' · 'k · t · dł d 1 d l'1:'5re " .t" :: '.m1 przeprowa zie.I ze przen1 me o meza ugo o u u, takie(J'o położenia, w którem or~ż za.. 
Dzisiejszy numer składa si~ .z B . Wychowanie to jako . pierwsze a wtedy, wobec naszej bezradności stąpi b grzem:my ton not dyp_loma tycz·. 

"4rol.nmn. . zadanie;powinno mieć-wyrobienie sil- nie od postronnych nieprzyjaciół zgi- nych. .Czy wojna europeJska w.y,~ 
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buchnie, czy nie-będzie to zależało 
od tego, czy Ros.ja zechce patrzeć. 
spokojnie na dalsze wkraczanie Au­
stro-Węgier na półwysep Bałkański" 
„N epssara" oświadcza, że powstanie 
albańskie było wywołane na życze­
nie Austro-Węgier, posiadających 
wpływ na albańczyków wyznania ka­
tolickiego. 

Omawiając podróż hr. Berchtol­
da do Rumunji, „Alkotmini" pisze, że 
Rumunja pod naciskiem Rosji, stano­
wiła w ciągu dziesiątków lat podsta­
wę do akcji rosyjskiej na Bałkanach. 
Obecnie Rumunja na zawsze skoń­
czyła z polityką rusofilską. 

Równocześnie, jak słychać, obec­
ne stos.unki pomiędzy Austrją a Ro­
sją budzą poważne zaniepokojenie w 
kołach dyplomacji rosyjskiej. vV 
szczególności wyjazd hr. Berchtolda 
do Rumunji uważany jest za krok 
skierowany bezpośrednio przeciw Ro­
sji, gdyż, jak przypuszczają, zamia­
rem ministra austrjackiego jest osła­
bienie wpływów rosyjskich. w Rumu­
nji. i pozyskanie tego państwa dla 
Austo-Węgier na wypadek zbrojnego 
starcia z Rosją. 

Bardzo pesymistycznie zapatruje 
się „Now. Wremia" na propozycję 
hr. Berchtolda w kwestji bałkańskiej. 
Dziennik ten wywodzi, że Austro-Wę­
gry d&źą do centralizacji wewnętrz­
nej, a i idee państwa federacyjnego 
nigdy się nie urzeczywistnią, czego 
dQwodem jest ostatnie wystąpienie 
TZądu w Chorwacji. 

przestaniu wydawania urlopów ofice­
rom, powstrzymaniu uwolnienia żoł­
nierzy do kadrów rezerwy, o przesu­
waniu wojsk ku granicy, o mane­
wrach i ruch.ach wojsk nad granicą, 

8) o stanie fortec i robót w nich 
dokonywanych, 

9) o metodach strzelania w armji 
i flocie, 

10) o układach między Rosją i in­
nemi mocarstwami w kwestjach o 
charakterze wojskowo-politycznym o­
raz w sprawach techniki wojennej, 

11) charakterystyki dowódców 
wyższ~·ch armji i Jloty, . .. 

Przepisy te, według mformacJI 
„Rieczy", mają być wydane w trybie 
zarządu ZV\-iorzchniczego, na podsta­
wie art. l, rozdz. n; prawa z dnia 5 
(18) ozenH.:-a r. 1912. 

O~Uatura JuansziKaja. 
Najnowsze, alarmujące wprost 

wiadomości, jakie doszły z Pekinu, 
dowodzą, że olbrzymia republika 
cruńska, podobnie jak młoda konsty­
tucyjna Turcja, prze żywa okres gwał­
townych wstrząśnień i przewrotów. 

Na czele republiki chińskiej stoi, 
jak wiadomo, prezydent Juanszikaj, 
człowiek niewątpliwie wielkich zdol­
ności, przytem energiczny i silnej rę­
ki. Gdy upadająca dynastja mandt.ur­
ska zwróciła się do niego z prośbą o 
pomoc i ratunek, zdając się na jego 
łaskę, Juanszikaj odmówił j ej wszel­
kiej pomocy i zwrócił się ku repu­
blice, wysuwając się na jej czoło. 
W o bee ogromnej dezorganizacji w 
olbrzymiem tern państwie, stanowis­
ko prezydenta było od samego po­
czątku bardzo trudne. Chodziło prze­
dewszystkiem o to, aby zaprowadzić 
ład i porządek, podnieść kredyt pań-
stwowy, wyrównać przeciwieństwa 

Odbyty w tych dniach w Zako- pomiędzy północnemi a południowe­
panem wiec w sprawie Macierzy cie- mi prowincjami Chin, i wogóle repu­
szyńskiej stwierdził fakt bardzo smut- blikę wprowadzić na tory spokojne­
ny i wysoce niepokojący: oto insty- go i normalnego rozwoju. 
tucji tej pierwszorzędnej dla nas do- Nie były to wcale łatwe zadania. 
niosłości, utrzymującej szkoły polskie, Obecnie też pokazuje się, że Juanszi­
tę najpewniejszą ostoję polskości na kajowi nie powiodło się ani jednemu 
kresach szląskicb, grozi deficyt i, o z nich sprostać, choćby tylko w 
ile społeczeństwo polskie nie pośpic- części. Nie zdołał bowiem ani spoko-· 
szy z pomocą, niemożliwość dalszego ju przywrócić, ani finansów państwo­
utrzymania szkół polskich. wych uregulować, czego dowodzi 

Dyskusję, która się potoczyła rozbicie się układów w sprawie po­
wyłącznie dokoła tego smutnego fak- życzki chińskiej, ani wreszcie usupąć 
tu, poprzedził referat prof. Romera głębokich antagonizmów, istniejących „Jaskrawa kanDyDałura''. ze Lwowa o stosunkach na Szląsku. pomiędzy południem i północą. 
Zaznaczył on na wstępie, że pomoc Na domiar złego, podniesiono 

Wybory od ziemstw do Rady 
państwa nie. wnio~ą do. lz~y. wyżs~ej, 
jak to stwierdzaJą dzienmki, zmrnn 
.zasadniczych. Jeden tylko wybór, a 
mianowicie od ziemstwa twierskiego, 
gdzie wyszedł z urny b. wicemini­
ster spraw wewnętrznych, Rurko, 
wywołał obszerniejszą dyskusję w 
prasie rosyjskiej. 

„Jednym jaskrawym momentem 
tej - piszą „Rusk. Wied." -- kam­
panji wyborczej, która nie zwróciła 
na siebie- szczególnej uwagi, jest wy­
bór Rurki na członka kady od ziem­
stwa twerskiego. Jest to istotnie ja­
skrawa kandydatura. Przed rokiem, 
wkrótce po przywrócemu mu praw, 
Hurko wystawił kandydaturę swoją 
na gubernjalnego mari:;załka szlachty, 
nie miał jednak powodzenia. W każ­
dym razie ukazanie siQ w salach pa­
łacu Maryjskiego b. wiceministra 
spraw wewnętrznych, którego świet­
na karjera administracyjna tak nie­
zwykle urwała się na sprawie Lid­
wala, zapowiada wniesienie pewnego 
o:t;ywienia do monotonnych posiedzeń 
Rady państwa. 

Temperamemc. odegrania pewnej 
roli Burce odmówi6 nie można, jak 
tego dowodzą j1, h" ·- zcszloroczne wy­
stąpienia 11n zjczdzie ogólnoziemskim 
w sprawac~l oswiiit~- ludowej." . 

. Utro Ro:;sji" uic wierzy jednak 
jak%, żeli~· Hurce udało się ujawnić 
w Radzie państwa swój temperament. 
Bo wszak -- zam\ aża dzie1111ik --­
Akimow ma Jeszcze wi~c.:cj tem1rnra­
mentu. 

dla Szląska, jako twierdzy polskości przeciw niemu bardzo ciężkie zarzu­
na zachodzie, jest konieczną, bo gro- ty 0 czyny, których żadną miarą po­
zi jej zupełna zagłada. Gdy za cza- godzić nie można z konstytucyjnym 
sów piastowskich rzeczywh;;cie dzia- i republikańskim ustrojem. Wiado­
łała siła ekspansji polskiej, kresy mość 0 zn.mordowaniu przywódcy ra­
kwitnęły. Z chwilą zmniejszenia się dykalnego stronnictwa opozycyjnego, 
tej siły wdzierają się do Polski przez dr. Sunjatsena, dotąd wprawdzie sii; 
Szląsk wplywy \Hogic. nie potwierdziła i zdaje się, że zo-

Osiem wieków już dzieli nas od stała zmyśloną przez przeciwników 
chwili oderwania Szląska od Polski, Juanszikaja, aby go w opinji publicz­
a jednak lud pozostał polskim, choć nej zupełnie zdyskredytować i cał­
wszyscy ci, którzy bronić go powinni, kiem pozbawić sympatji. . 
zdradzili jego sprawę i poszli na służ~ Natomiast faktem jest, że dwaj 
wroga. Lud ten pozostał polskim generałowie, którzy naleteli jako 
dotychczas, pomimo, że przemysł za-- członkowie do tego stronnictwa, za­
czął czynić wyłomy w polskości ludu stali, bez wytoczenia im procesu, a 
szląskiego i emigrantów z Podkarpa- więc z zupełnem pominięciem instan­
cia, szukających tutaj zarobku. cji - sądowych, rozstrzelani jako. „s.pi-

'I'ak na wschodzie, jak i na za- skowcy" i to z rozkazu JuanszikaJa. 
chodzie mazur najłatwiej ulega wy- Sprawa ta wywołała w opinji pu­
naradawianiu; na wschodzie ulega blioznej ogromne rozgoryczenie, a w 
niższej kulturze J'Uskiej, na zachodzie chińskiem zgromadzeniu narodowem 
dobrobyt matcrjalny czechów i niem- doprowadziła do groźnego konfliktu 
ców pociąga za sobą stojących mię- z rządem. 
dzy bogactwem a nędzą nieuświado- p 0 bardzo burzliwem posiedzeniu 
mianych polskich robotników. Potę- zgromadzenie narodowe uchwaliło 52 
gą, spajającą wszelkie dążenia naro- głosami przeciwko 11, wysłać do Ju­
dowe, jest założona przez garstkę lu- anszikaja petycję, domagającą się 
dzi .Macierz ~zkolna. A Macierz ta wyjaśnienia kwestji, uwięzienia i roz­
zro b1ła z l_udz1 :r:aród._ . . . strzelania dwuch generałów bez wy-

. Ja~ ~]elka J.est JeJ działalnosć, roku sądowego. Petycja żądała do 3 
rncr·h swiadczą ~iczby. Przed laty. 1? dni odpowiedzi. Gdy Juanszikaj me 
\V szkołac!1 _Macierzy było 1.00. dzieci, chciał dać wyjaśnienia lub od powiedź 
3u·zcd. 1 o Jl~z 200, prz~d pięciu 900, jego była niezadawalającą, Izba. za­
o_bccrnc za~ ~,ooo. I_ me. tylko pocz1:1- "mierza mu wyrazić votum nieufno­
cie lJa!odowc o b.udz1~0 s1.ę w. chł?pie · ści. 
szląsk~~· O~udziła si~ o~arnosć w1ę~- Jest to więc bardzo groźny lt .~P­
sza, ~1z ~\' mnyr:h. ~zielmcach ~?lsk1. flikt. Ale Juanszikaj nie jest czło­
~V ,te.J w~c;: .chw~li? Jako N;v _ch,_w1ll r~z- wiekiem, któryb;v c~ciał wobec nie~o 
J\. '>\li.U~ dzrnJ.alnosc1, opu;:;zczac Macie- ustąpić. Przeciwme, zgromadzeniu 
rzy me mozna. narodowemu zamierza z cała energją 

Referent zako11.czył zaproponowa- stawić czoło. · 
niem następujących wniosków, które z Pekinu donoszą bowiem, · te Nowe przepisy prasowe. uchwalone zostały jednomyślnie: rzad wobec- ataku Izby na niego zaj-

1) Wiec wzywa Koło polsk.ie, aby muje całkiem "obojętne stanowisko" 
--- sprawę_ ~ol~k.ą na Szląsku wc1ąg_nęło i nie tylko, że nie przywiązuje żad-

Uiecz" oda·e treść nowvch · do naJpilnieJs_zych swych zadan, .a nego znaczenia do jej _uch>-yały, a~e 
p ... ze;ic:ó,·· p1Paso\~vch Hóre opraeo- przede.ws~yst~iem, ~by uzyskało 1:1-Pa~- "przygotował obszerne srodk1 ostroz­
.„~. /. t .-tll. n'I ll' ;1·1 1's l Cl~ " ])'r·a.\.\\' \\ e\\ nętrz- stwo~ieme ~ImnazJUm w Orło-WeJ naJ- naści, aby butnych człORków Izby 
„n. u ' > . u. " ·~ < · · ,, • cl'.lcru r ku 1913 w roku d · lb · ''" T nve11 · ;: ·~"ro·1urnienir z ministrami })OZill~J w 1"t::• 0 ' rozpę zić. a o uw1ęzrn , o znaczy, 
v:·,.;.v" i \:1 .) r,~·~·trl·i 'Przci)is;y maJ·n zaś bieżącym .a~y uzyskało _na ten że Juanszikaj przygotowuje poprostu 
~ ~.1 .„, . · . · · ·· · · ' -': ~ · zal+1d \\ ydatmeJszą subw011c1ę. , h t 

.zac-l'<il1l!i.0 pnda\Ya1, rn w oro·anath pra- ' ' •, · . . J zamac s anu. . . . . . . . 
sv '.;;lo.::n<."i. .:; 'i: ::i · 1) ~Vrnc z~vrac~ ~1ę. ~o Rady ~~- Czy alarmu~ące don~esiem~ ~e siQ 
• • · -.. J · ·· i 1 1 l'OdOWCJ, aby JaknaJpllllleJSZa. ZWrOCl- aotw1'erdzą tru no W teJ chwili OS!'.!-. • 11 ' ' r"·~n1·1 ·u·11 i l~·z u \:atji ar- · 1!. • · · " • '.1 

;:i ii ;
1 !'J „t ~ .~'"'· ~· 

1

' Ja u~vag<~ na. sprawy o~rony Szląsku, c zić, mianowicie wo be~ s.kąpyc~ i me 
J ~) , . ~L!;;k~t h zar<'.i \\'Jlu armji lą- i\ ogole kr~sow zachodmch. . „. • zawsze ·wiarogon~yc!1 rniormac.J1, ~9-

C!o\·. ~.]. .1;~~' ; vhc~tów \\Ojenn;rch, 0 3) Wice ~z~wa społccz_enstwo chodz~cych .z 9~m 1 wob_cc n~der_ mc-
i. t :'.. ~; h; 1•0 1_,,;: roJ)> rJdowydi i t. d„ J~olslnc, ~by pospie~z~ło, póki cza~, pew:i:.eJ, zawiłe) _1 skomphko~aneJ sy-

;)) 11 nrnb:!.:zi:1 c:j :lth prólm;rdi ar·- l'izląsko\\l z wydatmeJsz::i_ pomocą me tuacJI w repubhce. .
1 

. 

riiji i . i! c.t;r, tyU~o dorn.źnll.,_ ale stał11,, a to prz.ez Zdaj~ się j_e.dnak, że Juansz1~J 
.+J l• .~l· c.,!Jrnch uzbrojenia oraz 0 zap1s~warn_e s_1ę. na członków Mame- f~k~yr:zme m_ysll. o dyktaturze": u„ -

sJO'.rYth .-1·.-·cdrnc.h tcchn;czn;ych, 0 rzy crnszynskie.J. bicJe .Jego sięga.Ją podobno Je„zcz_c 
bucło,1 ic c.i;.rt;t0w i t. d„ Przewo~niozący zamknął wiec wyżej. W niektó.rycl: koła~h po:.!: 

;J) 0 :.;fonie ~apas (• .v amunicji i gorą.cą pro8bą,. ~b~: -~asło }Jomocy tycz_nych ~osądza.Ją ,g? b~w.1~~'. 0~~ prowrni1~. Ó\" w f1.ll't.•'eacl1, składach itp., Macierzy szląslncJ mesc w całą Pol- zamierza s1ę J~a. c~sarza ~hms~rnl?~· 
;; ; .1 r•UJ.n.ic .robót w warsztataeh skę. W tym celu, Jeze!t dr. SunJa~sena me 

okrr.t.!w>ydi ; artvl0ryjskich, kazał zamorąowac, . to '~ kaz_dyi;n ra-
'i) \I, ·ZArzł\<lzÓn\s.('h przygoto'.vaw- + + zie ściga go i przesladuJe na kazdym 

~zyc.h wub'::l•! wojny, j?ko to: o za- + . kroku. 
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Sunjatsen posiada ogromne wpły;. 
wy i przez zgromadzenie narodowe. 
zamianowany został tak zwanym ho­
norowym prezydentem republiki, a 
więc po Juanszikaju jest drugim naj­
wyższym urzędnikiem w państwie. 

Nadto Juanszikaj nie zalicza si~ 
do tych mężów stanu, którzy kieruj!\ 
się uczciwymi motywami, przestrze· 
gając zasad prawa i śprawiedliwośoi. 
Niezwykle uzdolniony, posiadaj~y 
bogate doświadczenie, oraz wielką 
znajomośc zarówno w sprawach po: 
litycznych, jak wojskowych, uj~ł 
wśród najgorszego przesilenia w 
swe ręce ster 400 miljonowego pań· 
stwa. 

Talent jego i zdolności budziły 
zawsze wielkie zaufanie, natomiast 
charakter nigdy. Głównymi rysami 
charakteru jego są chytrość i prze­
biegłość, czem zresztą za wsze odzna­
czała się stara chińska dyplomacja. 
O czem myśli, co zamierza, do czego 
dąży, tego nie wiedzą najbliżsi jego 
zwolennicy. 

Nigdy bowiem przed nikim nie 
zdradza się ze swemi planami poli­
tycznymi. I dziś nikt nie wie, czy 
jest zwolennikiem nowego porządku 
})aństwowego, czy też faktycznie my­
t:3li o nowej „restauracji" państwa. Ale 
z tego też powodu trudno choćby tyl­
ko w przybliżeniu wyrobić sobie sąd 
oo do najbliższej przyszłości republiki 
środka. 

Wszechrosyjska wystawa 
arobnego przemysłu. 

Główny zarząd rolnictwa i urzą· 
dzania gruntów organizuje na pocza,t­
ku nadchodzącego roku w Petersbur­
gu wszechrosyjską wystaw~ drobne­
go przemysłu. Urządzeniem wysta­
wy, która potrwać ma sześć tygo~ 
zajmie się komitet organizacyjny pod 
przewodnictwem Jego Wysokości 
Księcia Piotra Aleskandrowicza Ol­
denburskiego. 

Wystawa mieścić si~ b~dzie w o­
grodzie Botanicznym. Część okazów 
wystawowych znajdzie pomieszczenie 
w specjalnie wzniesionym trzypiętro­
wym budynku murowanym, część 
zaś w pawilonach. Na wystawie znaj­
dą specjalne uwzględnienie gubernje: 
nH:.szonowgorodzka, połtawska, perm­
ska, wiacka. i moskiewska, gdzie spra­
wami drobnego przemysłu zarządzają 
ziemstwa. 

Komitet wystawowy liczy jednak 
również bardzo, jak pisze „ Wiecz. 
Wremia", na Kaukaz, Syberję i Kró­
lestwo Polskie, gdzie istnieją specjal­
ni:i komitety do spraw drobnego prze­
mysłu. 

W gubernjach, gdzie sprawami 
drobnego przemysłu nie zarządzają 
ziemstwa, organizacją wystawy zaj­
mą się członkowie komitetu organi· 
zacyjnego. 

Wystawa podzielona zostanie na 
trzy działy: pierwszy obejmie wy­
ro by drobnego przemysłu, drugi ma­
szyn,V, używane przy tych wyrobach, 
trzeci zaś literaturę, dotyczącą drob­
nego przemysłu. Największym jed· 
nak będzie, oczywiście, dział pierw­
szy, który obejmie: wyroby drewnia~ 
ne, plecione i metalowe, narzędzia i 
maszyny rolnicze, powozy i częś~i 
składown ich, wyroby z lnu, konopi, 
papieru, jedwabiu, szerści, koronki, 
wyszywania, wyro by skórzane i fu­
trzane, wyroby z rogu, szyldkretu, 
kości, wyroby ceramiczne, zabawki 
i t. d. 

Warsztaty szkolne i szkoły sta~ 
nowią, jak wiadomo, jeden z najpo· 
tężniejsJ.ych 0zynnik6w w rozw~ju 
drobnego przemysłu, a to tern w117-
cej, że istnieją szkoły i warsztaty. 
które podejmu,l'l, siQ również dostar­
czania. mawrjah:. surowego drobnym 
przemysłowcom. 

Z uwagi na to główny zarząd 
ro!.:i.ictwa postanowił urządzi·~ spe­
cj~.lny „dział n3'J1:owy", który po­
rni~~ci nic t~·lkn wyroby uczniów, ale 
j prt',hrn.my i przybor:,: szkolne, wi­
dok.i szkół, metody nauczania iip. 

• • •· 



Uroc7iyste oddanie daru narodo­
wego w postaci zagrody wlościai1 skie.i 
poecie ludowemu Ferdynandowi Ku­
rasiowi nastąpi w niedzielę dnia 1 
września b. r. według następującego 
programu: 

W niedzielę 1 wrzesma o godz. 
10 i pół przed południem uroczyste 
naboże:ństwo wraz z kazaniem oko­
licznościowem w kościele oo. Domi­
nikanów w 'rarnobrzegu. O godz. 2 
po poł. poświęcenie zagrody w Dzi­
kowie (przedmieście 'rarnobrzega), 
oddanie jej poecie i przemówienia. 
O godz. 3 i pół wiec oświątowy w 
sali hotelu „Bazar" w Tarnobrzegu. 

W poniedziałek 2 września wy­
cieczka uczestników uroczystości de~ 
Sandomierza. Wyjaz koleją do Nat't­
brzezia o g. 8 ran.o, przyjazd o g. w 
pół do 5 po poł. 

Spodziewany jest liczny zjazd 
gości. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawiu 
uroczystości i wycieczki do Sandc­
mierza udziela sekreti>.rz komitetu, 
Zygmunt Kolasiński w Tarnobrzeg·1.:. 
{Galicja). 

Wiaónmości ogóine„ --
0 Reformy r~~"mii-:ist~., 

cyjne. MinisterjUlf! spraw we­
wn~trznych, postawiło na porządku 
dziennym sprawq projektów rządo­
" ;rch, dotyczących reformy urzędów 
gubernjaluych i powiatowych. 

Główna uwaga ma być zwrócona 
na zmniej szenfo wpływu i roli rad 
kolegjalnych przy gubernatorach i 
naczelnikach powiatów. 

Gubernatorowie bęuą mogli żądać 
in.formacji i wyjaśnień; organizować 
dozór i dokonywać rewizji ziemskich 
i miejskich instytucji społeczI;Jych i 
stanowych. Rewizji ulegnie również 
stosunek gubernatorów do wyższych, 
średnich i niższych zakładów nauko­
wych oraz kwest.ja, jaką rolę mają 
odgrywać gubernatorowie przy róż­
nych zamówieniach rządowych. 

Wreszcie będzie uporządkowana 
sprawa odpowiedzialności gubernato­
rów. 

O Prawa urzędników ?~oh~ 
jowych• „Riecz" dowiadu1e sję, że 
urzędnicy kolejowi otrzymają prawo 
urzędników państwowych, a system 
łch przyjmowania i usuwania będzie 

4) 

taki sam, jaki istnieje dla urzędników 
państwowych. 

O R-::: .YP.l"ent!um kozaków. 
Min. spraw. wewn. oświadczył posło­
wi Zacb.arjewowi, iż słynne r eferen­
dum kozackie zupełnie nie wstrzyma 
wprowadzeni a w życic prawa o sa­
morządzie miej skim w Nowoczerkas­
ku. ?\lin. spraw. we\\". porozumiało 
s i ę już w tej sprawie z ministerjum 
wojny. 

Ze świata. 

rj Ecłfil' wizyty Wilhelma li. 
Niesłychanie przygnębiające wrażenie 
wywarło na mieszkańców Frankfurtu 
zachowanie się władz bezpieczeństwa, 
które z powodu przyjazdu cesarza, 
zamykały co pewien czas wszystkie 
ulice, czasami przez półtorej godziny, 
tamując zupełnie ruch uliczny. Ce­
sarz nie widział i1ikogo, oprócz uzbro­
jonych żołnierzy tworzących szpale~. 
Socjaliści wznosili okrzyki republi­
kańskie. 

I] ~cha napadu w pociiiU:!U· 
Policja berlińska wykryła już spraw­
cę poranienia śmiertelnego nożem 
trzech kobiet w pociągu pod Hannau. 
Jest nim niejaki Harnau, murarz, u­
rodzony w r. 1887. 

Napastował on w Berlinie wiele 
osób żebrząc i opowiadając, źe przed 
dwoma laty spadła mu na głowę ce~ 
gła na budowie. Leżał wtedy długi 
czas w szpitalu, poczem umieszczono 
go w domu dla obłąkanych. 

Szaleniec ten sprawił na wielu 
ludziach wrażenie, jako by chciał sję 
rzucić z nożem w ręce na przechod­
niów ulicznych. Wszystkim opowia­
dał, że nie może patrzeć na ludzi w~­
sołych; na ich widok czuje w .sob~e 
nieprzeparty pociąg do rzucema się 
na nich z nożem. 

Stwierdzono, ze Harnau istotnie 
był w szpitalu dla obłąkanych w 
Herzbergu, skąd go przed kilku mie­
siącami wypuszczono. Od tego czasu 
pracował na różnych dw?rcac~ k?­
lejowych jako tragarz. Na razie me 
ma stałego miejsca zamieszkania i 
ująć go nie zdołano. 

u ~:at::str~fa lotn:'!:a uo -
laka. Polak, porucznik piechot~ 
francuskiej, lotnik W. Gałęzowski, 
imiennik i krewny znanego lekarza 
w Paryżu, uległ w tych. dniach ?i~­
szczęli wemu wypadkowi podczas cw1-
czeń nad polem lotniczem w La 
Brayelle. Aparat spadł z wysokości 
50 metrów, a Gałęzowski odniósł kil-

ka ran niebezpiecznych, które jednak 
nie zagrażają jego życiu. 

o GazEta uru " owa!'ll a w 
pociiąnu zacz<;la wych.odzlć w Ame­
ryce Północnej. Drukarni a urządzona 
jest w specjal11;ym ·wagollic. 

Wagon ten J1rz.rczepiany jest do 
podągu; część matcrjalu dla gazety 
złożona jest w mieście, najś wieższe 
zaś wiadomoś ci składane są w p o­
ciągu podczas biegu; druk na ma­
szynie rotacyjnej od b;pva s ię również 
w pociągu, poczem wydrukow.ane 
numery wyrzucane S<l lla stacj-nch w 
p{)trze bnej ilości. 

-
Z Cesarstwa. 

D. Z2'mkJ: ię;..i:~ z~iązku. -
20 b. m. naczelnik miasta Petersbur­
ga zawiesił działalność naj wiQkszego 
w Rosji robotniczego związku zawo­
wego metalowców. L";wiązek ten w d. 
1 lipca r. b. liczył 2,800 członków, 
posiadał znaczną bibljotekę i stosun­
kowo poważne fundusze. 

Zamknięcie związku poprzedzone 
zostało następującemi okolicznościa­
mi: \V połowie sierpnia do lokalu 
Związku zgłosił się w towarzystwie 
policji urzędnik do szczególnych zle­
ceń przy naczelniku miasta Peters­
burga i zażądał przedstawienia mu 
całej biurowości Związku, chce bo­
wiem dokonać rewizji. Członkowie 
zarządu poprosili urzędnika, by przed­
stawił dowody, że ma prawo doko­
nywać rewizji. Urzędnik przedstawił 
tylko swój bilet służbowy. Wtedy 
członkowie zarządu oświadczyli mu, 
że ani ustawa Związku, ani prze­
pisy tymczasowe z dnia 17-go 
marca 1906 roku nie dają władzom 
administracyjnym prawa dokonywa­
nia rewizji biurowości funduszów 
związków zawodowych. Obowiązkiem 
zarządu w stosunku do administracji 
jest tylko przedstawienie sprawozda-
nia. W o bee tego zarząd odmówił owe-

t:. Nowa inte~~lacia w 
sp•'- ...... i e leńsłdei. „.Riecz" donos4 
że materjały, uzyskane przez adwo­
katów, którzy -byli w kopalniach leń­
s ki ch, oddane zo staną do rozporzą­
dzeuia poslów do Du;my i Rady pań· 
s twa w eelu wni esienia interpelacji 
pod adresem ministra handlu i prze· 
mysłu. 

~ :.'.:"c ~:a z Sewasi:op!łla. Do 
„Rusk. Słowa" donoszą: „Z udziałem 
wicemini .::lt ra spraw wewnętrznych 
Z'iołotarewa i naczelnika sztabu mary„ 
narki odb.rh siQ narada komendan­
t ów statków floty czarnomorskiej". 

„Now. Wrem." pisze: „W mieście 
krążyły uporczywe pogłoski o zabu­
rzeniach we flocie czarnomorskiej. Z 
tego powodu komunikują nam, że 
żadnych zaburzeń nie było i wszelkie 
komentarze na tern tle są bezpod­
tsawne". 

6 Fortuna Suworina.- Ma­
jątek zmarłego wydawcy "Now. Wre­
mieni" przewyższa sumę 3 miljonów 
rubli. Prócz współwłasności „Now. 
Wrem." i niedawneg~ założonego 
„ Wieczernieje Wremia , Suworin był 
właścicielem wielkich zakładów dru­
karskich w Petersburgu, kilku księ· 
garń, paru majątków ziemskich, will, 
domu w Petersburgu i „Małego Tea­
tru". 

Przed dwoma laty Suworin utwo­
rzył towarzystwo akcyjne wydawnic­
twa „Now. Wrem." dwie trzecie akcji 
pozostało w jego rękach. Resztę roz­
sprzedał znajomym w tej liczbie 
Mienszykow nabył akcji za 100 tysię­
cy rubli, Stołypin (brat ministra) za 
50 tysięcy rubli, Guczkow za 25 ty­
sięcy rubli itd. 

Między akcjonarjuszami figuruje 
jeden z wiceministrów. Suworin p~ 
zostawił 1 iczną rodzinę. Minieirowi& 
rosyjscy i prezes ministrów Kokow­
cow złożyli rodzinie zmarłego kondo~ 
lencje żałobne. 

mu urzędnikowi okazania dokumen- Z l ITWY I RUSI, 
tów. Na żądanie przybyłego urzęd-
nika sporządzono protokuł. 

W. tydzień potem Związek został 
zawieszony. Jak donosi „Riecz", za- X ~.zp;e"osi1ą!J. W Płoski­
rząd związku postanowił zaskarżyć rowie żandarmerja zaaresztowała pod­
postanowienie naczelnika miasta do danego austrjackiego Józefa Lewita, 
senatu. oskarżonego o szpiegostwo na korzyść 

6 Pom~J, Tołstoja. w Pe- Aus~~ji. ~ewi~ mia:ł dos~r?zać infor7 
tersburgu utworzył się komitet bu- !lla.cJ.I o hc~bie wo.Jska mie3scowego I 
dowy pomnika Tołstoja. Wkrótce o- . ilosc1 prowiantu. 
głoszony zostanie odpowiedni kon- )< Ha=rod~. Poseł do 3 D~· 
kurs rzeźbiarski. Miejsca budowy my, członek „Zw1ą~ku narod~ rosy1· 
pomnika jeszcze nie określono; praw- skiego" Berczowskij został mianowa­
dopodo bnie pomnik stanie w Jasnej ny in~pekto_rem . szkół ludowych "° 
Polanie. pow. zytomiersk1m. 

Na korytarzu zaczepił go chudy, wysoki, ~ 
lisią fizjonornją wychowawca. 

BOLBSŁA W PIERSZLEWSKI. 

a właściwie - za nią. Serce mu biło, jak ratu­
szowy zegar; w uszach aż dzwoniło ze wzrusze­
nia. Czuł, że się czerwieni, i to zaczęło go gnie­
wać. 

- A dlaczego pana nie było na sprawdza· 
niu~ 

„Z:a pierwsza". 
N-0wela. 

Był to poważny argument; trzeba było bo­
wiem po nabożeństwie wrócić do internatu, gdzie 
odbywała się tak zwana „pierekliczka" czyli 
sprawdzanie, kto był w kościele. Niestawienie 
.s i ~ na ową „pierekliczkę" poczytywano jako nie­
bytność w kościele, a to pociągało za sobą kilku­
godzinną „kozę". 

Franek zorjentował się szybko. 
- Idzio! Posiedzisz w kozie, to przecież dia 

.niej "i 
Borucki nie myśląc już wiele, wycofał się 

prędko z ustawionych szeregów i po biegł za kra­
śniej ąc;\-mi na trotuarze „makami". 

Zni enawidzony przez wszystkich trzeciokur. 
~.ista Smuglewicz, znany "inspektorski lizus i czy­
ścibut" , który pełnił najczęściej rol~ sprawdzają­
cego-spo strzegł uciekiniera. 

- Aha... za dziewuszką! Czekaj, braciszku, 
dobra j est! · Już ja ci~ ubio~! - mruknął zjad­
liwie. 

Olek tymczasem był już przy nieznajomej, 

Przy skręcie na Pocztową obejrzała się i 
obrzuciła wzrokiem. Olkowi wszystka krew chlup­
nęła do gardła pod tern spojrzeniem. Poćzerwie­
niał, jak pomidor, i... nie wiedział, co począć. Za­
gadać coś - bał się. Pochłaniał ją ·wzrokiem, 
dysząc, jak z wielkiego zmęczenia. Powtórzył 
sobie kilka razy: „ wstyd! jestem tchórz"! ale i ten 
środek nie dodał mu odwagi. Błyskawicznie prze­
mykały mu przez głowę zdania, wyjęte z opowia­
dań Kobusa, jakie ten rzucał nieznajomym przy 
„dolewaniu się",ale żadne z nich nie chciało 
przejść mu przez gardło. 

'rymczasem ścigana minęła gmach teatru, 
szopę straży ogniowej, skręciła w niewielkie pod­
wórko i zatrzymała się dopiero na progu parte­
rowego domku. Olek machinalnie przystanął o bok 
furtki. 

Stali tak naprzeciw siebie kilka sekund. Gdy 
nareszcie ona poruszyła się, aby wejść wgłąb 
Olek machnął czapką z zapałem, i... o, świecie !..: 
maki kiwnęły się leciutko w jego stronę, a potem 
zniknęły w domku. 

Olkowi zdawało się, ż-e ma skrzydła u ramion 
Krew waliła mu w skroniach tak mocno, że sły­
szał wyraźnie jej uderzenia. Popatrz~Tł jeszcze 
w ciemną głąb sieni, wreszcie zakręcił junacko 
na pi~cie, poprawił rzapk/i i sz;yblrn ruszył w stro­
:nę demu. 

Po drodze ta'.tr różowo myśli buja,ły mu pod 
czupryną, że nie spostrzegł nawet, kiedy stanął 
w drzwiach internatu. 

- Jestem, proszę pana, chory na żołądek 
i musiałem wyjść z szeregów,-wyrzucił jednym 
tchem Olek, wpatrując się rozszerzonemi do nie· 
możliwości oczami w wązkie, kocie źrenice zwierz· 
chnika. 

'ren prześwidrował go wzrokiem, jakby chciał 
zajrzeć mu samego żołądka, lecz Olek, wprawn;, 
w tego rodzaju badania, nie spuścił oczu. 

Gdy wychowawca odszedł, Borucki wielki 
mi krokami popędził na górę i jak bomba wpadł 
do „komuny". Franek leżał na łóżku z założo­
nemi na poręcz nogami i pogwizdując - wpatry­
wał się w swe wykoszlawione buty. Najdrowicz 
pochłaniał łokciowy ka.wałek kiełbasy, mlaskając 
przytem, jak prosi ę , a Kubeł z Kobusem kłócili 
siq o to, kto ma zamieść uczciwie zaśmiecony 

pokój. 
Olek klapnął Smólskiego po ramieniu. 
- ·wiesz - zacząl, szybko dysząc ze zmę· 

czenia: - bajeczna baba, jak pragnę skonać! 
Franek, który stawanie w opozycji uważał 

sobie za pewien „plus", ziewnął i odparł obo· 
jętnie: 

- Nie bardzu. Za szczupła. Zresztą... ja. 
kaś tam „szweja"!. .. 

Bohater zakipiał. 
- Słuchnj - t;r! Jeżeli chcesz, żebym ci~ 

znał, to tak o niej ...... nie tego! rozumiesz1 

(C. d. n.) 



4. 

X Haą•del żywym te warem. 
Właścicielka domu publicznego, Pc­
relmanowa, \\" 1lińsku, została pociąg­
nięta do od1,owiedzialności sądowej 
za utrz~·mywanie u siebie niepełnolet­
nich rrostytutek, które trzymała u­
kryte w oddzielnych mies11kaniach. 
Perelmanowa handlowała dziewczęta­
mi nabywając i sprzedając każdą po 
.50 rubli. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Kary praaowe. Komitet 

do spraw prasowych skonfiskował 
wczoraj nr. 31 gazety rosyjskiej 
„ Warsz Poślednije Nowosti". Redak­
tor gazety pociągnięty został do od­
powiedzialności sądowej. 

+ ;:; kolei wa„az .• wied. 
Zatwierdzony przez· mmisterjum ko­
munikacji na r. 1913 etat osobowy 
ograniczono przez wykreślenie posad, 
nieistniejących na kolejach rosyjskich. 
W nowym etacie osobowym na r. p. 
z wyjątkiem posad na.ozelników, po­
mocników naczelników i wogóle po­
sad z nominacji głównego zaq;ądu 
kolejowego wszystkie inne wykazane 
są jako tymczasowe, czyli że .pra­
cownicy uważani St\ jako pełniący 
swoje czynności „z wolnego najmu". 

+ ~..- pamiąth:~ wyłącz~­
nla. W klasztorze prawosła_wnym 
w Leśnej ustawiono pomnik z napisem: 
„Na pamiątkę odłączenia Chełmsz­
czyzny od Królestwa Polskiego 12 
maja 1912 r." 

+ Lleyła.Lja na dzieci. -­
Na placu Broni w Warszawie odby­
wają się od czasu do czasu orygi­
nalne licytacje. Schodzą się biedacy 
z dziećmi, które podlegają licytacji. 

Źebracy starają siQ pozyskać 
G..zjecko jaknajwięcej wzbudzające li­
tości. Największem powodzeniem cie­
szą się dzieci - kaleki. Są nawet 
specjaliści, fabrykujący rozmaite ka­
leki. 

Wielu biednych rodziców uważa 
takie wydzierżawienie dzieci zawodo­
wym żebrakom za interes, bo przez 
ten czas dzieciom jeść nia dają i je­
szcze biorą za to pieniądze. 

Na te licytacje przyjeMżają tak­
t.e z prowincji żebracy, kataryniarze, 
sztukmistrze podwórzowi itd. 

+ Katastrofa ~ufowlana. 
W Warszawie rrzy budowie „Pałacu 
lodowego" („lee Palast" - sztuczna 
ślizgawka) przy ul. Nowy Swiat nr. 
19, wczoraj o godz. 2 po pol. zarwa­
ło się rusztowanie na wysokości dru­
giego piętra. Na rusztowaniu znajdo­
wali się wówczas dwaj monterzy 
t>OWSZ. T-wa elektr. 29-letni Stani­
c;ław Stasiak i 32-letni Stanisław Mo­
m.wskL 

.KO-\VY KURJER ŁÓDZKI - 28 sierpma. 1912 r. Ni 196. 
. ·- . · ~--------------..:;,;;,:...:..:;~-

Gdy po usunięciu rumowisk "·y­
do hyto monterów, Stasiak jui nie 
żył, gdy;i; przy upadku roztrzaskał 
sobie' czaszln~ o wystający gzems bu­
dowli. Morawski żył jeszcze, lecz 
również miał pękni~tą ezaszkę. W 
stanie beznadziejnym Po~otowie od­
wiozło go do szpitala Dzieciątka Je­
zus . 

Na chwilę przed katastrofą na 
rusztowaniu znajdowali się również 
dwaj pomocnicy monterów, Michalak 
1 Szperlak, którzy zeszli na dół ce­
lem przyniesienia narzędzi. 

rrej tylko okoliczności zawdzię 
czają ocalenie. 

Przed wyboramL 
W Łodzi. 

Re:. lamacje wyborcze. 
Na mocy art. 73 ustawy o wybo­

rach do Dumy państwowej, oso by za­
interesowane mogą w ciągu dwuch 
tygodni od dnia ogłoszenia list wy­
borczych wnosić reklamacje i skargi 
na nieprawidłowość i opuszczenia w 
wyborach prawyborców. 

Termin wnoszenia wspomnianych 
reklamacji w Łodzi upływa we wto­
rek, dnia 3 wrzośnia r. b. (now st.). 
Łódzkie biuro wyborcze ma jednak 
prawo przedłużyć termin wnoszenia 
reklamacji do dnia 5 września i spo­
dziewać się należy, iż to uczyni. 

Reklamacje adresować należy: „Do 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego dla 
komisji wyborczej w Łodzi" (W Pie­
trakowskij Okrużnyj Sud dla Łodzin­
skoj iz biratielnoj kommisji). 

Podług art. 74 tejże ustawy, po­
mieniona komisja, po rozważeniu otrzy­
manych skarg i reklamacji, zawiada­
mia petentów o swych decyzjach. 
z,miany, dokonane w pierwotnie ogło­
szonych wykazach, ogłasza się w miej­
scowych „Gubernskich Wiedomo­
stiach". Po tem ogłoszeniu nie są 
już dopuszczalne żadne zmiany lub 
uzupełnienia w wykazach prawybor­
ców, z wyjątkiem takich, które będą 
wynikiem skarg na decyzję komisji. 

Wobec tego, żo wykazy prawy­
borców są już ogłoszone, lokatorzy, 
nie płacący podatku mieszkaniowego, 
którzy w czasie właściwym nie zło­
żyli deklaracji, oraz emeryc~, stracili 
już możność zabezpieczenia swych 
praw wyborczych. Natomiast: właś­
ciciele nieruchomości, zakładów han­
dlowych i przemysłowych, płatnicy 
podatku przemysłowego i mieszka­
niowego, urzędnicy państwowi, oraz 
mężowie i synowie właścicielek nieru­
chomości, o ile nie są wciągnięci do 
wykazów prawyborców, mają prawo 
przed dniem 29 b. m. żądać od gu.barn-

jalnej komisji w~·borczej umieszczenia 
swych nazwisk w wykazach prawy­
borców. 

W tych dniach przyjedzie do 
Łodzi . pod przewudnietwern prezesa 
piotrkowskiego sądu okrQgowego lub 
je0 ·o zastępcy specjalna komisja w 
celu sprawdzenia i zatwierdzenia list 
wyborców, oraz rozpatrzenia zażaleń 
i reklamacji. . 

Po zatwierdzeniu list wyborczych 
miejscowe władze otrzymają zawia­
domienie o pozwoleniu zwoływania 
wieców przedwyborczych. 

Lokale na urządzanie wieców są 
już upatrzone dla każdego cyrkułu 
oddzielnie. 

"' W redakcji naszej posiadamy 
spis zakładów przemysłowych, w któ­
rych będą dokonane \vybory pełno­
mocników od robotników na wybor­
ców z kurji robotniczej. 

Zakładów takich jest w Łodzi J 98 
Z wyjątkiem fabryki akc. tow. K. 
Scheiblera, w której robotnicy mają 
prawo do 3 prawyborców, oraz fa­
bryk L. Geyera i I. K. Poznańskiego 
- po 2, reszta fabryk ma prawo wy­
brać po jednym prawyborcy. 

Listę tę robotnicy fabryczni mo­
gą w każdym czasie l!rzejrze6 w na­
szej redakcji. 

W Zgierzu robotnicy mają pra~ 
mo wybierać w 12 fabn'kacb, w po­
wiecie zaś łódzkim - w 14. 

* Jak donoszą pisma, miejscowi 
żyd~'i radykalni nie są zadowoleni z 
lrni d 1latury żyda Dobranickicgo i 
stavviają własnego kandydata, rady­
kalistę, którego nazwiska nie podadzą 
za wcześnie „z powodów łatwo zrozu­
miałych". 

* 
Korespondent „Hajnta" z Łodzi 

za:pewnia, że „żydowski poseł z Ło­
dzi, będzie dla całej ludności lepszym 
przedstawicielem, niż dotychczasowi 
polscy posłowie narodowi, którzy, po 
za interesami „Koła" - nie pamiQta­
li nawet o łódzkich interesach ogól~ 
nych"„. 

* 
„Pośród robotników łódzkich -

informuje „Frajnd" - nastrój jest ta­
ki, że o ile żydzi wystawią kandJ­
data, któremu robotnicy będa; mogli 
powierzyć swe interesy klasowe, to 
ci robotnicy, nie wyłączając robot­
ników-narodowców, oddadzą swo gło­
sy ~ydowi". 

Wiadomość tę powtarza1.0y na 
odpowiedzialność jej autorów. 

w w~rszawie. 
Poseł do Dumy od ludności ro­

syjskiej w Warszawie p. Aleksiejew 
ogłasza w „ Warsz. Dniew.", że po­
głoski o iego nominacji na stanowi­
sko dyrektora gimnazjum kałuskiego 
lub wice-gubernatora jednej z guber-

nji - pozbawione są wszelkiej pod. 
stawy. 

* 
. Jak donoszą z Warszawy do „Rie.. 

cz1",_ „zawarty został blok wyborcz;y 
ponw~dzy Polską Partją Socjalistycz­
ną a „Bundem" we wszystkich o­
kresach wyborczych i w calem Kró-­
lestwie". 

Mowa tu oczywiście, o t. zw. 
lewicy P. P. S., gdyż prawica tej 
partji, t.zw. frakcja rewoluoyjna, wy~ 
dała odezwy, że bojkotuje wybory. 

* . 
We dług gazet żydowskich, mię. 

dzy asymilatorami nastąpił rozłam. 
Mianowicie prawe skrzydło z dr. 
Nusbaumem jest za tem, ieby nie 
przeciwstawiać się Narodowej Demo­
kracji, lewe zaś z „Izraelitą" . jest za 
kandydatem postępowym. Oczywiście 
w „odkryciu" tern niema literalnie 
nic nowego, ponieważ oddawna wia­
domo, że wspomniane koła, dalekie 
od jakiejkolwiek jednolitości partyj· 
nej, posiadały zawsze jednostki, na· 
strojone radykalnie, jak i grupy jed­
nostek, usposobionych raczej w du· 
chu dawnej demokracji narodowej. 

* 
„Frajnd" zaprzecza wiadomości 

gaz. żyd„ że żydowska lewica skraj­
na postanowiła wystawić kandydatu­
rę żyda w Warszawie. 

W temże piśmie zabrał raz jesz· 
cze głos p. A. J ofe i nazwawszy zna­
ną odezwę asymilatorów w „Najes•: 
„poniżającą, niewolniczą i głupią 
modlitwą błagalną", pisze dalej: „Zy­
dzi nie mogą i nie chcą popełnić sa­
mobójstwa i nie powierzą swego lo­
su Narodowej Demokracji i pp. 
Dmowskim". „N.-D. podczas wybo­
rów spróbuje teroryzować społeczeń­
stwo żydowskie i warstwy demokra· 
tyczne polskiego narodu"„. „Zarówno 
żydzi, jak i polskie żywioły postępo­
we mają tylko jedno żądanie, jeden 
obowiązek - walczyć przeciw N.-D. 
Największą byłoby zbrodnią przeciw 
interesom żydowskiego i polskiego 
narodu, gdyby żydzi swymi głosami, 
lub wstrzymywaniem się od głosowa· 
nia, przeprowadzili narodowca". „Pa­
nowanie N.-D. musi być złamane. Bir 
dzie to n!-ljwiększe zwycięstwo dla 
polskiego i żydowskiego społeczeń· 
stwa post~powego. Doprowadzi to do 
tego, że nienawiść i antagonizm na· 
rodowy osłabną, & walka będzie na· 
dal prowadzona nie na narodow~ 
lecz na partyjnym gruncie". 

KRONIKA. 
= (r) W eprew i otwarcia 

et owe„ o .-1mrraż um dowiaduje­
my się, że kurator upoważnił dyrek­
tora łódzkiego gimnazjum rządowego 

wa ułarży się jaknajlepiej w swiecie. 

f eljdon rapperswilski. 
Rzecz oczywista, że tego rodzaju „kampa­

nja" rnusi{J,ła zrobić doskonałe wrażenie na wszy­
stkich radcach, piorunujące na opornych jeszcze, 
a co ważniejsze, pozwoliła dokonać operncji bez bó­
lu, tern dziwaczniejszej jeszcze, że $adna ze stron 
nie uważała si~ za operowaną.,. 

rrylko w tern świetle zrozumieć mo~na jak­
by na5łą metamorfozQ całej Rady, zmianę przez 
nią wszystkich prawie pozycji i ustąpienie pra· 
wie na całej linji, której ostateezne zdobyeie jest t71llco 
kwestją ezasu i to krótkiego. 

Próba syntezy. 

(Dokończenie). 

Brak mi znowu miejsca na wyrażenie wszyst­
kich mych myśli o nich oraz wdzięcznotici, jaką 
winien czuć dla nich cały naród polski. 

O sięgnięcie miitdzy sobą, przynajmniej do­
tychczas, podobnej harmonji, świetne uświadomie­
nie sobie -istotnego stanu rzeczy, wypracowanie so­
bie w najdrobniejszych szczegółach całego planu 
owej akcji w Rappers"·ilu, doskonałe uformowanie 
obu delegacji, w ldór;ych najbardziej potrzebni 
„specjaliścj" od różnych rzeczy, byli reprezento­
wani, przewidujące zaopatrzenie siQ w brzęcząctf 
monetr, mogn_cą być w n.ajbliższym czasie na miej­
scu z.realizowaną, czyniło to, że cała akcja była 
()bywatelską, przewirl1ljącą, rnądrą, śmiałą, a ostroż-

ną.„ 

(Epitetów takich mnożyłbym bez końca ku 
ogólnemu zadowoleni:J, z wyjątkiem mego naczel­
nego redaktora, kwy troskliwie liczy już me 
wiersze„.) 

Z drugiej strony najbardziej pewny element 
Rady i jej członków korespondentów stanowili 
przyjezdni z Galicji. 

Ci zetknęli się z krajem, głos społeczeństwa 
dotknął ich w bezpośredni sposób; bardziej zet­
knięci z ~yciem społecznem i politycznem nasze­
go kraju prędzej zrozumieć mogli, że odrzucenie 
pomocy w chwili obecnej, byłoby zgubą dla nich 
i dla instytucji narodowej. P. P. Ernest Bandrow­
ski, Aleksander Czołowski, Tarnowski, Turski i Boj­
ko z jedną przybyli opinją na Zjazd: dążyć do re­
form drogą pojednania ustępstw. 

Oni też wszyscy w pierwszym rzędzie za 
przyj14ciem delegatów krakowskich głosowali; ich 
to głosy w komisjach statutowej i statutowo redak­
cyjnej szalę przeważyły; oni też byli jakby ostatnim 
kilogramem, który chwiejącą 'Się początkowo wagę, 
na korzyść prawdy, sprawiedliwości i dobra spo­
łecznego, przeważyli. I za to należą si~ im dzię­
ki od nas wszystkich ... 

Na miejscu zdania wszystkie się sprecyzjowa­
ły i uległy furji. Pojedy1l.cze narady i pertrakta­
cje, dla tego, który je bacznie śledził i był o nich 
pośrednio, czy bezpośrednio poinformowa11ym, 
nie pozostawiały już wątpliwości. że cała spra-

· Tylko to wziąwszy pod uwagę, zrozumiem) 
łagodność rozpraw, stosunkowo szybkie dojście 
do porozumienia, ógóluy nastrój harmonijny, i:ia­
nuj ący na Zjeździe. 

Oto po krótce geneza początku końoa „spra· 
wy rapperswilskiej". Pozostanie ona długo w na· 
szej pamięci, potomkowie nasi opowiadać bf}­
dą sobie cuda o niej, jako o jednem z naj­
ważn1ejszych wydarzeń stulecia. 

Czy jednak posłuży ona przykładem dla in· 
nych ludzi i dla innych spraw w podobnych oko­
licznościach, w większych lub mniejszych roz­
miarac·h. 

Oby nauka' w 7.as nie poszła! ... 
Na tem właśnie polega nasz postęp wszech­

ludzki, który był, jest i pozostał naszem godłem. 
naszego pism a i przeważającej- większości naszych 
czytelników; pewni jesteśmy, że w gruncie rzeczt1 
podzielają go naród nasz i cała ludność. 

Bełjot. 



Dnia 22 sierpnia 1912 roku, zgasł w Landeck mój czcigodny szef 

B. P. 

IZYDOR COHN 
W zmarłym tracę ukochanego oddanego zwierzchnika, troskliwego i pełnego oddania opiekuna i przyjaciela. 
Cześ6 Jego zacnej Duszy. Dług~letni wspołpracownlk Ad,"'.m 

p. Dziaczkowa-Tarasowa do skomt:le­
towania p<.>rsonelu nauczyciclsLit>llo 
nowej uczelni. "' 

Dyrektor upoważniony również 
został do przyjmo\\'ania podań o 
przyjęcie do nowego gimnazjum. W 
tych dniach prezytlrnt miasta ogłosi 
urzędowe zawiadomienie o otwarciu 
szkoły, poczom przyjmowane już b~­
dą zglos.~rnia rodziców kandydatów 
do nowego gimnazjum. 

"""" (r) Z labor.::ot.;~~·ium mb~­
skieąo. Nowomiano-.vany kierow­
nik miejskiego laboratorjum, dr. med. 
i chemji Bogusławski, obejmie swe 
obowiązki z dniem 1 września. 

= (r) Powrót. Naczelnik \YV­

działu śledczego p. Rachmaninow 
powrócił z urlopu i objął swe obo­
wiązki służbowe. 

= (r) nru:-.i mi&js:..iP.. Wczo­
rai miał się odbyć w kancelarji ma­
gistratu przetarg na oddanie robót 
przy naprawie bruku drewnianego na 
ul. Piotrkowskiej, pomiQdzy ul. Prze­
jazd a Główną. Przetarg miał się za­
cząć od sumy 41,875 J."b. in minus, 
.nie doszedł jednakże do skutku, gdyż 
nie zgłosili się wcale licytanci. l"·rie 
~ł?żono. również ani jednej oferty piś­
m1enneJ. 

. .Sprawa odnowienia bruku ciągnie 
się _Już dwa lata. .Magistrat zamie­
rzał powierzyć roboty przedsiębiorcy 
Ma~czenko, lecz władze wyższe po­
le~lły oddać je z licytacji publicz­
neJ. 

Wobec fiasoa licylacji trudno 
przewidzieć kiedy spodziewać. się 
~ożna naprawy bruku, zniszczonego 
JUŻ tak bardzo, że maf.dstrat zamie­
rza zamknąć wspomnialH~ c:zętió ulicy 
Piotrkowskiej dla ruchu kołowego. 

= (r) 1: -row. "";::_•ąz.t atorn­
wych :;. olejera: „.n.a z. owy·: h. 
Zarząd 'rowurzystwa zawiadamia nas, 
.ż.e .?-ty .~ocią_g, kurs'.ljący obecnie na 
1ll~JI Łó~ź-Zgierz, między godzinami 
5 i 9 '~rnczorem, zosta,Je z dniem 1 
wrześma skas')wany, tak;że w wzmian­
kowan;ych godzinach pociągi kurso­
wać będą normalnie, to jest odcho­
dzić będą co 20 minut. 

~ (s) „".:"zi~I• lr'OV.JOłowia". 
Jutro dnia 29 b. m, w lokalu Stowa­
rz:-„-,,., ilia techników, Spacerowa M 
21, u godzinie 9 wieczol'em, udbPdzie 
się posiedzenie komitetu „Dnia" Po­
gotowia", na które członkowie pro­
szeni są o wczesne przybycie. 

= (r) '- ru~h•• &QĘ:r .r rasJ : ie­
go. Ksii:gamię i skład iiut Stanisła­
wa ~fiszewskiego przy ul. Piotrkow­
skiej nr. 87, nabyła powszechnie zna­
na firma ksiQgarska Ue bethner & 
Wolff. Księgarnia ta :6nauzni o zo­
stała powiększona i bogato zaopatrzo-

' na w~ wszelkrn najpoczytniejsze wy­
, dawmctwa uolskif~, niemieckie, f'ran­
. cuskia a ~akże i angielskie. Oddział 
' nut również został znacznie rozsze-
rzony i uzupełniony nowościami. 
Kierowrnkiem ksiQgarni tej .jako filji 
Gebethnera & \\Tolft'a jest były wła­
ściciel p. Stanisław Miszewski. 

= (s) 1!. Tr.w. a~;:c. L. Geyera. 
Zarz'.l<d 'I'ow. akcyjnego wyrobów ba­
wełmanych Ludwika Geyera zawiada­
mia nas, iż p. Ryszard Geyer, wsku­
tek nadw~tlonego zdrowia, po 40 1. 
bezustanneJ pracy na tern stanowi­
sku złożył mandat dyrektora i człon­
ka z~rz_ądu Tow., wobec czego za 
P?m1emo_ne Tow. nadal podpisywać 
me będzie. 

= (r) Z Tow. F.rajoznaw-
1czego. W niedzielę dnia 1 wrze-
5nia odbędzie się ,vycieczka do Dłu-
'towa i WadJewa. • 
, Dojaz~ tramwajem do Pabjanic, 

·:stąd koń.nu do Dłutowa, dalej pieszo 
ti wiorst. 

Punkt zborny przy poczekalni 
/tramwajów pabjanickich o godzin. 7 
;rano. 

Zapisy przyjmowans będą w da­
f'llilYID. -lokalu Tow. (Konstantynowska 

M 5) w czwartek 29 b. m. od godzi­
ny 7 do 8 wieczorem z opłatą od 
członków po kop. 75 i od osób przez 
nic~ wprowadzonych po 1 rub. 10 
kop. 

Pożywienie należy zabrać re 
sobą. 

- (r) ~iątJJnknie n kb:c:17 
199 loterji klltsycznej Królestwa Pol­
skiego odbędzie się d. R i 7 września 
r. b. o godz. 10 rano. 

=i (r) Le Sttow. 42t.".10I. godz. 
rozi"ywf'~ ,t. Zapowiadana na d. 25 
b. m. zabawa ogrodowa Stow. zwol. 
godziwych rozrywek z powodu nie­
pogody odłożona została na niedzielę 
1 września. 

= (r) ,, The io-C.xprecs". -
Jednem z ulubieńszych miejsc, gazie 
publiczno86 łódzka spędza swobodne 
wieczory, jest „ The Bio - Express", 
którego dyrekcja zawsze stara się o 
doborowy i interesujący program. 

Obecnio jest tam demonstrowany 
wstrząsający dramat w 3 częściach p. 
tyt. „Za kulisami kabaretu", przed­
stawiający życie i intrygi zakulisowe 
świata kabaretowego w wielkim ber­
lińskim teatrze kabaretowym w Win­
tergartenie. Obraz ten wykonany 
przez najlepszych artystów, obfituje 
w szereg wstrząsających momentów, 
przykuwających uwngę widza od po­
czątku do końca. 

Jak słyszeliśmy, dyrekcja teatru 
zakontraktowała na sezon zimowy 
całą serję interesujących obrazów w 
pierwszorzędnych firmach kinemato­
graficznych. 

= (z) ~isty r;~a!~-:::ze. Sędzia 
pokoju VI rewiru m. Łodzi poszu­
kuje BnleshnH1 .Majlł , oskarżonego z 
mocy art. 169 ust. karn.; sąd gminny 
V okręgu pow. łódzkiego poszukuje 
listami go11.czymi Franciszka BDrow­
skiego, lat 17, oskarżonego o kra­
dzież. 

WYPADKI. 

nr. 257, 14-letni Stefan Zaton, syn· emigrują stąd co tydzień liczni kraw­
właściciela garkuchni w kłótni został cy i to poważniejsi, którzy dość ctłu­
uderzony przez brata nożem w lewe go nie mogli się zdoby6 na opuszcze­
ramię. Rannego opatrzyło Pogoto- nie rodziny. 
wie. Wreszcie przekonawszy się, że 

- Przy ul. Sredniej nr. 3, Józefa sezon letni, który stanowił całą ich 
Pokuta, żona robotnika, la.t 36 na nadzieję, przeszedł także bardzo mar­
ulicy została napadnięta i pokaleczo- nie i że ciężka praca (trwająca nie­
na nożem w czoło i usta. raz 19 godzin na dobę) nie przynosi 

= (a) Niesumienny 9zela- im także dochodu, mogącego zaspo­
c'lrrai~<- Zamieszkały przy ul. Pod- koi6 choć pierwsze potrzeby, zmuaze­
rzecznej nr. 15, Moszek Flejszakier, ni byli emigrować. 
z zawodu tkacz, zawiadomił policję, =:- (x) \.;t z~· iersideij •~:1ole 
że czeladnik jego Aron Haft, korzy- ha n t.-1„ ... „_.ą TOzpoczęto wczoraj egza­
stając z nieobecności domowników, miny powakacyjne, które trwać będą 
skradł różne rzeczy, wartości 134 rb. do 2 września włącznie. 
oraz książeczkę oszczędnościową na = (y) .:- u e,„ca w Tomasa:o-
34 rb. i zbiegł niewiadomo dokąd. wie. Gubernator piotrkowski za· 

Za niesumiennym czeladnikiem twierdził wreszcie ustawi:} Stuwarzy-
rozesłano listy gończe. szenia subjektów handlowych w To· 

= (p) Otrucie. o godz. 1 i maszowie. 
pół w nocy przy ul. Widzewskiej Członkami Stow. mogą być chrze-
nr. 205, Gustaw Hacke 17-letni ślu- ścjanie i żydzi. 
sarz we własnem mieszkaniu otruł W tych dniach odbędzie sią pierw, 
się witryolejem. ·wezwane Pogotowie sze ze branie organizacyjne. 
odwiozło desperata w stanie groźnym = (z) ~·odo wstręt wś11od 
do szpitala Aleksandra. Przyczyna ~ydla. - We wsi \Vardzyn, wśród 
·rozpaczliwego kroku nieznana. bydła należącego do \Yłościanina St.a-

' nisława Filipa ukazał się wodowstr~t 
ZĄMllEJSCOWA Jedną krowę chorą niezwłocznie za. 

= (z) Pogadan i instrukto bito, pozostałe zaś poddano pod nad· 
aaów rr~~1c:ozy~ '· \V niedzielę nad- zór weterynaryjny. 
chodzącą in~truktorzy piotr~owskie- r Zaburzenia w więz ieniu 
go Tow. rolmczego, pp. Stefan Drab • • 
i 'I'ytus !mielnicki, wygło~zą w Zgie- W sprawie zaburzeń w więzieniu 
rzu, w lokalu kółka rolm_czego _prz_y piotrkowskiem komunikują nam szcze­
St~rJ:m Rynku, pogadanl~1 „O s1ev:rn góły następujące: 
oz1mmy przy zastosowamu nawozow W jednej z cel więzienia zamknię-
sztucznych> . . . to dwuch bandytów, oslrnrżonych o 

_Vv :pomedzial~k ?baJ_ ist~uktorzy napady zbrojne w Częstorhowic. 
1:1~aJą ~H~ ~o Łag1ewrnk 1 m1e~cowo- W sąsiedniej celi znajdo\\ ało się 
sc1 sąs!e~mch, celem zak~a~ama pó- 13 więźniów. Gdy pornocni.k naezel­
lek doswiadoza.lnych z oz1mrną. nika wit,:zienia wszedł w })Onicdzialęk 

= (x) Maistrow„ie t :accy rano do celi wspomnianych dwuch 
za ro ·ni. Układy pomiędzy fa bry- więźniów, zauważył dośó (l.uży wy­
kantami, a tkackimi majstrami za- łom w ~cianie. 
robnymi w Zgierzu, prowadzone są Pomocnik naczelnika zarządził 
niemal codziennie i, jak się zdaje, wobec 1.ego natychmiastową rewizj~ 
niezadługo zostaną ukończone, gdyż osobistą o bu więźnió\v. Podczas re-

= (r) t. r'l!&Zł~noan1e złodziei. znaczna częś6 fabrykantów zgodziła wizji polecił jednemu z \Yir,źniów 
Agenci policji śledczej aresztowali się już na postawione przez majstrów zdją6 czapki~ z glowy, czego ten od­
wczoraj dwuch oddawna poszukiwa- warunki. · mówił. Sdągmęto mu czapkG prze-
nych złodziei Jankla Kossowera i Ma- Majstrowie tkaccy w Zgierzu, mocą. ·Więzień zaczął krzyczeć,, że 
nasa Talermana. • związani sprawami tkackimi tylko z go biją, a krzyczał tak przeraźliwie, 

Złodziei aresztowano w chwili fabrykantami miejscowymi, mają dzię- że_ głos jego usłyszano w sąsiedniej 
gdy dobierali się do mieszkania fron- ki temu pertraktacje w sprawie po- cen, zajc;tej przez 13 wic;źniów któ­
towego na I piętrze w domu przy ul. wyższej znacznie ułatwione. Nato- rzy zacz~li rozbijać w celi szyby, na­
Zawadzkiej M · 26. Byli oni również miast majstrowie z Aleksandrowa, czy11ia, ławki. Po kilku oh wilach 
sprawcami kradzieży: na ul. Szkolnej Konstantynowa i Ozorkowa, porozu- podmósł się we wszystkich celacn 
Nil 21, Sredniej M 4, Pasaż Szulca miewa6 się muszą z fabrykantami piekielny hałas -- jako wyraz sym­
M 9, Cegielnianej M 43 i Długiej łódzkimi, od tych bowiem otrzymują patji dla towarzysz,\'. 
.M 37. osnowy do tkania. Wobec tego ukła- Z ch\\ilą przybycia wojska, gdy 

Pomocnikiem ich był stale 12 dy pomiędzy nimi, a fabrykantami, z zagrożono zastoso,rnniern energfcz­
letni ~zaja Liebieskind, który czuwał powodu odległości, jaka dzieli te nych środków, zaburzenia ucichły. 
nad bezpieczeństwem „pracujących" miasta od Łodzi, postępują nieco Dwuch bandytów, którzy byli spraw­
towarzyszy, a następnie odwoził do- wolniej. cami zaburzenia przeprowadzono do 
rożką skradzione rzeczy. 'l'ym razem W ogóle jednak, jak zapewnia. za- innej celi. 
nie był widocznie usposobiony doro- rząd związku majstrów w Zgierzu, - ,Jak się do\riaduje „L. Ztg.", 
li „anioła stróża" i nie spostrzegł pertraktacje mają dotąd przebieg po- w związku z zaburzeniami w więzie­
śledzących złodziei agentów. myślny, wobec czego strajk nie po- niu z rozkazu gubernatora piotrkow-

= (t) Miły wapółzawodnih. trwa zapewne długo. skiego usumęty został ze stanowiska 
Zdobywszy drugą nagrodę (żeton) na = (z) i;::yzenteria, która pa- naczelnik więzienia p .. Grabski. 
konkursie skoczków w parku „ \Vene- nuje w dalszym ciągu w Łodzi,ii w _ - Z '"9.zporządzema prokurator11. 
cja", Stanisław Napuszewski w gronia wioskach okolicznych w ostatnich p1otrkowslnego sądu okręgowego 
innych uczestników konkursu wziął czasach zaczęła gra~ować także w wd~ożon? energiczi;e śledztwo? które 
udział we wspólnej bibce. Zgierzu, gdzie zabrała kilka ofiar, s~wierdz1 ost~t~czme powody I prze· 

Po libacji jeden ze skoczków, przeważnie z pośród dzieci. brng zaburzen. 
niejaki Aleksander Grabowski, który = (y) Sprawa b. policmaj· 
wielce zazdrościł nagrodzonemu, po- stra Pa"b.i anie, r.":arczewskie-
prosił go o nocleg. Napuszewski ''0. w :początkach grudnia rozpa- Ze scenv i estrady. 
chętnie przenocował- u siebie nietor- trywana będzie w senacie sprawa b. J 
tunnego współzawodnika; nazajutrz policmajstra Pabiai1ic, Marczewskie­
jednak ze zdumieniem stwierdził ta- skiego,' który wniósł kasację przeciw 
jemnicze zniknięcie Grabowskiego a wyrokowi warszawskiej izby sądowej, 
z nim„. żetonu i pieniędzy. skazującego go na poz bawienie wszyst-

= (a) Kradzieże. kich praw, rang służbowych, oraz na 
- Z mieszkania M. Szneidra, rok oddziałów aresztanckich. 

przy ul. Zarzewskiej nr. 43, nieznani Marczewski, jak wiadomo, oskar­
złodzieje skradli różne rzeczy wartości żony był o łapownictwo i nie praw-
136 rb. ną działalność służbową. 

- Z mieszkania Wincentego Ku- Obronę wnosić będzie za oskar-
czyńskiego, przy ul. Przejazd nr. 67, żonym znany adw. petersburski, Bob­
otworzywszy drzwi podrobionym klu- ryszczew-Puszkin. 
ozem, nieznani zło.dzieje skradli róż- = (y) Emigracja. z Brzezin 
ne rzeczy wartości 230 rb. donoszą: 

= (p) Bó•ki. Wczoraj około · Długotrwałe przesilenie przemy-
godz. 10 rano przy ul. Piotrkowskiej słowe doprowadziło tu do emigracji; 

Z ka.neelarji teatru .komunikują 
Ylam, że większą część biletów ro­
sprzedano na pierwsze przedstawienie 
poematu „Książe Niezłomny", który 
w bardzo pięknej oprawie ukaże się 
w sobotę i w 11iedzielę tegoż ty· 
go dnia. 

Główne role odtworzą: pp. Ko­
chówna, Molnicz, Romska, Morska, 
Leśniewska, Mielewski, Dąb'rowski, 
Orłowski, Orlik, Kwiatkowski, Kuchar­
ski, Piekarski, Helski, Magnuszewski, 
Machalski, Łab~cki, Senowski, Pu­
chalski i inni. 



Dramat ilustruje muzyka W. Wa­
lewskiego. 

W niedzielę pierwsze przedsta­
wienie popołudniowe o godz. 3, na 
którem odegraną będzie trasikomedja 
w 4 aktach p.t. „Samson i Dallila" 
Langego z pp. Borzewską, Mielew­
skim, Orłowskim, Senowskim i Kuła­
kowskim w rolach głównych. 

..-. Żądajcie zawsze i wszę­
dzie cykorji 

BOHNE'GOz „PODKOWĄ", 
otrzymacie paczkę cykorii 

R Bohne i Ska gwarantowanej czystości i na1 
Włocławek. lepszego gatunku. 

2.cs-0- n 

Sl{rz9nł{a do listów. 

Szanowny Pani~ Redaktorzf! ! 
Uprzejmie proszę o łaskawe u­

mies7czenie :na łamach noczytnego 
~isma Pańskiego tych sfow kilku, 
swiadczących o nadzwyczajnych nie­
porządkach na tak ruchliwej (ezcze­
gólnie w lecie) linji tramwajowej, 
Łódź-Aleksandrów. 

Codziennie, poczynając od godz. 
6 wieczorem tramwajem tym wyjeż­
dza z Łodzi o wiele więcej publioz­
ności, aniżeli w dzień. Powraca bo-

trzeciej klasie, pasażer z biletem trze­
ciej klasy ma prawo zająć miejsce w 
drugiej, a nawet w pierwszej . klasie. 

Przepis ten stale ignorowanym 
jest przez Zarząd łódzkich kolejek 
podjazdowych, jakoby zupełnie nie 
jstniejący. 

Zarząd kolejek stale lekcewazy 
sobie publiczność, z której opłat 
czerpie olbrzymie zyski i w razie 
zwiększonego ruchu nie powiększa 
ani ilości pociągów, ani ilości wago­
nów. 

Warto aby sprawa ta raz naresz­
cie wyświetloną wstała na drodze 
sądowej i aby niesłuszne postępo­
wanie Zarządu kolejek publicznie było 
napiętnowane. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Załączam przy niniejszem nade­

słane mi dzisiaj "zaproszenie" nowo­
powstającego teatru „Scala" w języ­
ku li tylko urzędowym. Jeśli i inni 
polacy otrzymali takie same listy, 
sądzę że na tak „oficjaln.e" zaprosze­
nie nie pospieszą zbyt tłumnie. 

B. Rogowski. 

Klątwa o. Heliodorał 

wiem wtedy wiele osób pracy ll& Mnich Heljodor rzucił w tych 
letniska, położone między Łodzią a dniach, jak donosi „Nowoje Wremia" 
Aleksandrowem. klątwę na prezesa ministrów i num-

Nie bacząc na to funkcjonarJu- stra skarbu, Kokowcowa, na oberpro­
sze kolejki nie uważają wcale za ko- kuratora synodu, Sablera i pomoeni­
nieczne dołączyć do pojazdu stojący ka jego, Damańskiego. Nadesłał on 
tuż obok próżny wagon, by każdy do konsystorza list, w którym skar­
płacący za przejazd znalazł swoje ży sh~ n~ prześla~o~rnni_a ze str01~y 
miejsce, a zmuszają publiczność stać synodu i ,vła~z . swi_e,c]nch, ~skazUJ? 
w przejściach wagonów i zapełniac Da niesprawiedllwosc przesladowan 
Je miast 30-ma, 45-ma lub nawet 50 tych i z goryczą zaznacza, ze on, 
osobami. którv ratował i ratuje Rosję przed 

Następuj~cy fakt, który miał . ruzlrładem rewolucyjnym, znosić mu-
miejsce w 0z~artek w:yświe.tli spra- si tak ciężki krzyż. 
wę „po~zą~kow" :na teJ ~?leJce. . Ostatnie posiedzenie synodu P?-

. ZbhżaJą? się d_o sta_cJ_i tramw~J~- · swiQcone b;ylo wyłącznie sprawie 
weJ .przy ulrny ZgierskieJ, o ~odzm1e klątw, rzuconych przez nieposłuszne-
7 wieczorem, zauważyłem, ze dwa :, 0 mnicha. Jeden z członków syno­
wagony, mające odejść w . stroru2 du ~awiadomił przy tej sposobności, 
Aleks_androwa. są j~ż przepełmone ~10 że równocześnie z \Yyklęciem trzec_h 
brzegi; ~wróc1rnm się więc do stOJ<t- - wspomniany;;h wyżej dy15nharriy pan­
cego tuz obok k~ntrolera, pr?sząc go si:wowych Heijodor rzuc1t Jdątwę.tak­
o zadysponowame dołączema trze- że na gubernatora saratows1nego, 
ciego w11.gonu, tern bardziej, że prócz :Stremouchowa któreao uważa za głó­
~J?.ie. i wielu ~sób stojąc;y_ch w prze_j- wJiego sprmY~ę prz"'etilridowai1 swo­
sciach wagonow, czekało Jeszcze spo- ich. 
ro ludzi na ulicy, nie mając mieJsca. WiPkszośf'. dostojników cerkiew-

Zamiast. odpowiedzi „łaskaw;(' 11ych bJ' ła zdania, że nal_eży niepo­
kontroler da1 znak ~?t?rowemu, ze słusznego mnicha rozbawić stanu .au­
może ruszyć. OczywJScie, ?Je wsku- ehownego. Sprawa ta rozs.trzygmr,ta 
czyłem ua peron, ~. że to było ze zostanie jednak Jopiero IHl nastlfp­
strony. klasy ~rugrnJ, zaszedłe:n1 do nem posiedzeniu synodu: O o~tatmch 
przedziału teJ klasy. Lecz i tam klatwach Heliodora zawiadomiono te­
miejsca ni? było ju~~ ~muszon;y więe legraficznie bawiącego ~a Kaukazie 
byłem stac w. przeJscrn prz~z c~łl:I: metropolitQ petersbursk1.eg~, A~t~~ 
drogę z Lo4z1 do Kochanowk1: Kie- njusza, z pl'osbą o wyrazeme, .oprnJI 
dy nadszedł konduktor zapłaciłem za w tej si1rriwic. Równoczesme do 
bilet tylko 3 klasy, bo tą klasą wła- . władz klaszi.ornych w Floriszczewej 
śnie jec~a? chci~łem, a wi~m że . na pustyni wysłano rozkaz roztoczenia 
wszys~kich koleJach .P~ZyJętem .Jest Jeszcze su~·owsz_ego .na~zoru nfl.t.l 
dawame pasażerom mieJsca w 2 kla- Heliodorem i za" iadom tema na wy­
sie, kiedy takowego w o już ?.iem~. padek, gdyby sic; _odwa7,ył opmic~ć 
Na to ów Pan kontroler zgodzie SH~ klasztor nic7.wloczme o i.em władz 
„nie mógł" i "..aządał ode1!1nie zap~a~ administrac;yjnych. 
ty za klase drugą, gdzie przeciez 
miejsca też m1 dać nie mógł. 

Jeżeli do tego dodamy w wyz-
szym stopwu niegrzeczne obchodze- . TEL[GOA MY 
nie się służby tramwajowej z publi- n . 

('rel. Ag. Pet.) 
cznością, to otrzymamy obrazek bar­
dzo smutny, bo obrazek świadczący,· 
jak lekceważy sobie służba i zarząd 
tej kolejki publiczność, od której Zaps-zecze1_iie .. 
pierwsza "zerpie swój chleb, a drugi PETERSBURG, '2i s1erpma. „_B~u-
swoje ... miljony. ro inform~c)~jn_e" zo_stało. upow~zmo.-

Może już te słowa, tyle raz;y 110 do osw~adc~ema, ze :Yzmia_nk1, 
powtarzane w tej lub owej formie · które r,oja\Yily się w ostatmc_h dm~c~ 
dojdą do uszu. „ czcigo~1rngo T?warz. w pra~ie _z,ylaszcza , :v _mosk1e\yski_eJ, 
akcyjn. łódzkich koleJek pod.Jazdo- o wymkłeJ Jakoby roz~i?y zdan .m1~­
wych'?!... dzy prezesem rady mmistrów i mi-

Przyjm, Szanowny Panie Redak- nistrem spraw wewnętrznych oraz ? 
torze, wyrazy szacunku i poważania. ostrej różnicy w pogląda?h !1~ polI-

Stwl. med. '1'. Melodysta. ty~ę wewnętrzną. w . ogolnosm, a w 
zwrnzku z wyborami do Dumy w 
szczególności, są pozbawione wszel­
kich podstaw. 

Koclwmhwła, ,93 sierp'tłUt 1912. 

Przyp. &d. Lit;t ni.uiejszy jest 
jedną z ~wielu skar~, docho_dzących 
ua.s na L.arzad. ł6d.zk10!; koleJek do­
jazdowvch, oraz !Ja r.li.egrzeczne ob­
chodzellffl się z publicznością niektó­
rych j~Jl,()jp~k z )>Usonelu To,:rarzy­
stwa .. 

·1.i>lł>je d<•jazdowe podlegają o­
góhtym prsepieom, obowiązującym na 
kvlefkit.eb t.alazny~'h w całem µań: 
st.wie. w~ i.neyJll/. istnieje prze-

„ ..--·~---~ wejsea. y 

Reforma urzędu powiato­
wego. 

PETERSBURG, 27 sierpnia.-Mi­
nisterj um spraw wewnętrznyc~ ma na 
porządku dziennym op_rac~~ame p~o­
jektu prawa o reorgamzacJl urzędow 
powiatowych. 

WyPok śmierci. 
NOWOCZRRKASK, 28 sierpnia. 

Awguczenku, o8ka.rżony o ograbienie 
~-0 oddziału J.l()czt.Qwego ·D& 

sumę 11,000 rubli skazany 
przez wojenny sąd okręgowy · 
rę śmierci. 

został a sprawą sejmowej reformy .wyboi"" 
na.ka- · ozej istnieje ' „iunctim". Jednakże I 

Wybory. 
TYFLIS, 27 sierpnia. Na człon-

ków do Dumy państwowej od lud­
ności ormiańskiej Zakaukazl). wysu­
wają kandydatury agronoma i publi­
cysty Kalantora Gegeczkorugo z gub. 
kutaiskiej i dyrektora centralnego 
banku wzajemnego kredytu w.Peters­
burgu, Mikeładze. 

Wrzs;:iie w i\.':'ongolji. 
KASZGAR, 27 sierpnia. - Poza 

miastem nastąpiło zbrojne starcie 
strzelców z oddziału kaszgarskiego 
z żołnierzami ch1 ·ńskimi, przyczem są 
ranni z o bu stron. Konsul, dowódca 
oddziału i władze chińskie wspólnie 
badają to zajście. 

KULDZA, 27 sierpnia.·-W okręgu 
urumcyjskim zbuntowali się mongo­
łowie. Kurs pieniędzy chińs.l,dch spadł 
nagle. Handel jest utrudnion;y. 

uraterstwo ni'Jrodó . 
WENECJA, 27 sierpnia. Dowód­

ca kanonierki „Doniec" wydał na 
cześć naczelnika departamentu ma­
rynarki, admirała Careili bankiet, na 
którym byli obecni oficerowie rosyj­
scy i włoscy, przyc~em wznoszono 
toasty na cześć braterstwa obu naro­
dawości. 

Wzięcie kobdo. 
KOSZAGACZ, 27 sierpnia. W 

nocy na 20 b. m. mongoli wzięli 
szturmem Kobdo, przyczem połowa 
miasta spłonęła. Twierdza wywiesiła 
białą flagę. Władze chińskie, prze­
prosiwszy za ostrzeliwanie konsula 
rosyjskiego, prosiły o pośrednictwo 
przy wysłaniu ich przez Mongolję do 
ujczyzny. 

Te'n~ramy własne 
, ,Now. l{uriera Lódzkiego11. 

Czy Austrja obsad.ził;} Nowy• 
Bazar? 

BERLIN, 28 sierpnia. -- Dono­
szą tutaj z Konstantynopola, że wczo­
raj rozeszła się tam pogłoska, iż mi­
sja hr. Berchtolda kompletnie się nie 
udała, oraz że Austro-Węgry ponow­
nie obsadziły sandżak turecki Nowi­
Bazar, ten sam, który Austrja pod­
czas przesilenia aneksyjnego dobro­
wolnie opuściła. Potwierdzenia os­
tatniej pogłoski dotąd niema. 

Cho1•0.Ja cesarza Wilhelma. 
KASSEL, 27 sierpnia. - ·Choro­

ba cesarza ·- reumatyzm mięsni 

- zdaje się nie być tak niewm­
nej natury, jak to pierwotnie o gło­
szono. 

Tru :~ności w zawarciu po­
koju. 

BERLIN, 28 sierpnia. - W tu­
tej13zych sferach dyplomatycznych 
głoszą na podstawie wiadomości nad­
chodzących z Rzymu, że obecny skład 
gabinetu tureckiego utrudnia. roko­
wania pokojowe. 
~Hamanie i kradzież w Wie· 

liczce. 
WIELICZKA, 28 si~rpnia. Dzi­

siejszej nocy do sklepu rzeźnika K. 
Bombały zakradł się niewyśledzony 
dotąd złodziej i zabrał podobno i1 

tys. koron. Złodziej niezauważony 

przez nikogo został wieczorem zam­
lrnięty w sklepie, skąd w noc3- u­
szedł przez wybitą przez siebie dziu-
rQ w murze. 

Podejrzenie pada 
chłopców sklepowych, 
znikł z ·wieliczki. 

na jednego z 
który dz.isiaj 

Uniwersytet ruski we Lwo-
wie. 

WIEDE;T, 27 sierpnfa. -- Sprawa 
uniwersytetu ruskiego nie jest już 
sporną, chyba o tyle, że miQdzy nią 

w tej sprawie (w sprawie reformy\ 
wyborczej) przeciwieństwa nie są te-­
go rodzaju, żeby się nie dały usunąć.i 
Z polskiej strony istnieje życzeni& 
przychylenia siQ do pewnej częśc~ 
żądań ruskich, tak, że jest zupełnie 
możliwem, iż we wrześniu może we 
Lwowie przyjść do zav.·arcia u0zciwej, 
ugody między polakami , a rusi nam~ 

Zdrow i e papieża. 
I' ARYŻ, 27 sierpnia. Do „Matl­

na" donos;zą z Rzymu o pogor::;zeniu. 
się zdrowia papieża, które budzj po-' 
ważne obawy. 
Kapitan z ttopanicttu w WieE!niU1 

WIEDEŃ, 28 sierpnia. Szew0i 
Voigt, słynny „kapitan z Kopenicku" · 
przybędzie wkrótce do Wiedniil „dl~ 
wypoczynku". Voigt uchodzi z Kie-: 
miec przed reporterami i przed5i~-, 
biorcami kinematograficznymi, którzy', 
mu nie dają spokoju i tropią go jall 
zwierzynę. 

Z nekrologji. 

n. p. 1zyaor lZo~n9 
Sprawiedliwa matka natura. tak;. 

po mistrzowsku kierująca na\\<. ·' Wta-1 
ta, ustępuje zawsze z pokorą ' 1pcr-· 
tycznej śmierci, gdy ta ofiarę ci w oj~ 
upatrzy. 

Niezlomne to jej prawo, silnie.jsz& 
po nad wszelkie jęki protestu i ludz..:' 
rue trybunały! 

To też z rezygnacją złoż~·Uśmy , 
wczoraj na sen wieczny szczątki b. p. 
Izvdora Cobna, zmarłego na obczyźnie.) 
która nadwątlonego zdrowia prZ,\'Wró-­
cić mu nie mogła. 

Zbyt popularna i typowa b~ la p~ 
siać zmarłego na bruku łódzki lll, by, 
go całe miasto nic znało. · 

Sylwetkę tej nawskroś szlachek, 
nej duszy, scharakteryzowali żn ło bni 
mówcy, oddając hołd zmarłemu .Jak8. 
dobremu polakowi, prawo~itelllll: ~y-i 
dov'.'i i najlepszemu synowi nasl'.eJ zie­
mi, którą gorąco mił?wał. 

Szezerc wzruszenrn wtórow a{u tym 
wielce dziś znamiennym słowom, di> 
których dodać jeszcze trzeba, że1 
zmarły z całą gorliwością pra1.:o wał' 
w różnych instytucjach społecznych. 
i filantropijnych i że je według moż-J 
nobci chętnie popierał, a zawsze ce­
chowała go skromność dla siebie i wy<, 
rozun1ialość dla innych. 

'l'akie dodatnie typy, śmierć bez­
litośnie nam zabiera, a żyeie co~ 
mniej Ham ich d~.je. . ) 

A za te żywione dla mme żye&-:-..., 
liwe przyjazne uczuci_a, przyjm W: 
skrom!1ym darze to moJe ostatrne P?-1 
żegnan~c i niech Ci po ~?jaGh iYOl&j 
niebo da zasłużony spokoJ! 

N.K. 
r261G-1J 

~----·---------------------·---

ODEON'. 
Czwartek 1 Piątek d. 29 i 30 sierpni&.. 

~a ołw arcie sezonu zimoweg~ 
Nadzwyczaj wyborny program ' 

KOPALNIE ZŁOTA i DROGICH KA'. 
~HE NI z 11atun'. 
KU BIJŚ ZOSTAI1 KO~lORNIKIE~f kojn.., 

H.rólowa kurtyzan 
DRAMAT w e AKT.ACH wcdł. arc. PRE\'OS'J' 
"MANUN LESCAVf" ze . słynne\ J>anią B.:V' 

l<A~GER w roll tytuloweJ. 

Wycieczka do Grande CbaUreus1.. 
natura. 

LEKARZ Z ~IUSG komed_ja. , 
'l1catr l)O odnow1cnin z naj\Yiększ;ym 

~koinfortcm urządzony. 
01łl\1ES'rRA SALO~OWA. 

----------------------~------------~--~...-------~·-:-
Włlrza~S. W. 

0 łf « I • w Warszawie ' 
Szkoła A~m~zar~jn~~ 0-~n Y· ~ruxows 00~0 LEszwo 38 .·. 

Z · do szkoły na Wrześniowy semestr -przyjmuj~ kanc~lar]a. r_odzi_~.11~fe, 
ap1sv . ., - . . [l "'"- ... ,,_„ ,1 „ d" ·e 11„ .t ,, 0 ii; a 1, t-r. w kład ·, rozpoc.zynaja, sio w0 \rze::omu. yp„„ .• :::;„r . .. .... . ,1 '"J -' · .~ -~ 
y . -.41~· · ~„· D " _5flQ .~ ki w K1.v.K1D•wi.e i _.J r•~SJ.l-. . " 
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Ogłoszenie . 
.Szkoła ?rywałrta !. .Mar~iewicza 

w Łodzi Zawadzila K2 9. ~POKAZY 
gotowania, pieezenia, sniażenia 

za jmuje s i ę specjalnie przys M sabianiem chłopców do k ia~ niż­
szych średni ch zakładów 11au l1 cwych wszelkich tvpów. Egz·a ri11nv 

I wstępne i przyjmowanie do szkoły nieumiejących czytać zacznie 
· ' s · ę 24 sierpn ia, lekcje 2 wrześn a. 2563-6 

na gazie, 
przy odpowiednich objaśnieniach, odbywa­
ją się w każdy CZ itillARTEK, w godzi­

nach od 7-9 wieczorem, 

Ul oaaziaJe 

gazowni 1'flejskich 
w głównym pawilonie 

W~staw~ Rzem. r1iem~&t. 
w parku miejskim przy ut Dzielrej 

Zarz. gaz. )łiejs. w f oozi 

I 

d 
i 

. I 

Dyrektor VII kl~ Szkoły handlowej żdóskiej 
C. Waszcz9ńsl{łej 

Zielona .NI 15: 
zawiadamia. ie egzaminy wstępne rozpoczną się 

28 sierpnia, a lekcje 2 września r. b. 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od 

10-12. 2561-6-

~~~~~~~ 

I La~orator~u~zj~~~~~:~~tec~mczne I 
I „z1· eanoczonych chemikOw'' i m . I ™ w ~oazi m 
Mi) ul. Srednia 201 róg Solnej lnYJ 
~ pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA łffiJl 

m. 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin ~ 

łm1 przemysłu włókiennego. m Analizy produktów spożywczych. lłfill m Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d.) Mill 

m •••••• ll!fil i!iii1 rl1!!l m filffi lłBil Biuro porad technicznych dla przemysłu lftYI 
ffiYJ włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. l!8i1 
Mil (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) li1!!l · m W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-iej. ~ 

~~~~~~15.JJ 
Specjalista chorab wenerycznych, 

skórnych i dróg moczowych 

D·łi $, Kf\'NTOfł, 
Piotr!, owska M 144 , róg Ewangelickiej 

' T~!efon 19-41. 

Gabinet Roentvenowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności dała prom1eniam1 R6 n1gena ). Swia­
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboraturjum 
lekarsko-kos1ne!yc<! ne. Badanie lffwi 11a Syf dis i le· 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hala 606.) Gabinet elek­
troterapeutyczny (.'\-1asaż wibracyjny -. pnenmatyczny 
podług prot Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 6-~9 pp. Dla pań 

· osobna poczel•alnia. r:d521-0-1 

j~ atychmiast potrzebni sa wszęDzie 
=======::;:::;„··· ag~nc1 „ współ11r cow1ticy 
bez ponoszenia l<osztów 1 ryzyka na siatą pens j ę i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck . Kantor 
gazety „Syhirskij torgowo·promy-szLrn <iY f Wła. 
stnikh Po,..„+::imskaja .M 14 5j1•) 

.Zeńska Vll~io kl. szkoła poiska 
· Z. Pętkowskiej 

w ł§cdzl, ul. W 6tczańsl{a M 55. 

Egzaminy wstępne i poprawkowe 2, 3 i 4 .wrz~ś11ia. 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły codzienme od 
11-5. 

Zjazd Rektorów Uniwersytetów szwajcarskich. przy~ 
znał abiturjentkom prawo wstępu na wszystkie wy­
działy wszechnic Kantonów Szwajcarskich w cha­
rakterze słuchaczek rzeczywistych. r2603-0-1 

Kto szuka: 
pracy, 
posaJy, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto pot~zebuj~: 
tt )$ -

Kto chce: 

inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

naJąl mieszkanie, 
kupić łub sprzedać 

ziemię, handle, 
.gospodarstwa, 

potyczyć piemędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
ao wi.adomości ogółu . 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w "~ow1m ~urjerze Łóllztim" 8 

~:===============================~ 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają I 

Nowośc ! Nowość! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 

Dentysta 

S. Rakiszski. 
powriOcił 

Piotrkowska M 81~ tel. 16-87. 

-

Teatl1 ' ill~NIA" „u • I 

-PROGRAM od 16 o;i. 31 sierpnia r. b 

Pepi Konrad • 
Wi:gier•ka tancerka . 
Les Atillas " 

Gladiator ty 

Pilz: a a~aumann 
Duet ekscentryczny "e swoim 01y-

g 11111.lem repertuarem ..• 
Lotte Lehman 

:Subretil'.a 

••. hu Alioe 
Cwlczenia na llllleq1ii.•ń•kim tr•perie 

.ciiarwinok 
Oryginą \ ny kwart„t 11lałoro1yihki 

Le& ;ue:aanders 
Setna cnore ... ~raticzna 

„ • ..,.lderseo& 
Komicznt gimnastycy na reku 

Wyst~py Operet~i Wiedeńskiej 

Dzień dobry panu FISCHER 
Wo4ewil w 1 akcie 

Rdy•r A. Fi.cher 
Kapelmistn A. GQnther 

Urania llio 
Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie Koncert . oamakie1 
orkiestry na d~tych mstrumen 
tach. Wieś afrykańska, ple.: 
mienia Somali. Artysta malarz 

bez r'lk. 

P „ b Zestawiam prośbr, ros y :ta.źal~~· akargi a· 
pełacie 1 t, p. do 

Władz Są.dowych i Admini1tracyjaycll, 
również paszporty zagrauicme. 

JJA.13aum. Piqtrkowska 3L 

Adwokat Przysięgły 

Edward Filipkowski 
powrócił. 

Przyjmuje od 4.-7. Konstantynowm 
~ 19-telef. Joe 11-40. r2606-3-1 

Dr. Leon Grossman 
Dzielna 1. 

Specjalista chorób wewMtrznych. 
i nerwowych przyjmuje od 9-U 
od -4-6. 2f>07-1<.> 

· Ważne Dla pań! 
·SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA'' 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Te efonu N!! 28-0I. 

Poleca Szan Paniom w Łod:tii okol,iG&.cb. 

zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, NAJPIĘKNiEJSZE CZESANIE 
==z powstania 1863 r. i z emigracji.== mycie głowy z natychmiastowym wysu· 

C d · h t Ó b 2 40 s:ienie:Jn (Manicur) czyszczeni~ ~eł 
.603 WÓC Offi W r ' ' ' !arbowanie Wł05ÓW i WneJlcie l'Oboty \1ł 

Czysty dochód z tego wydawni~twa przeznaczył autor zakr011 perukarstwa wchodzą.co jako tct 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Pzieno,*arzy. ora<r. Kasy loki turbanowe warkocze i postisch, n 

wsze w najnowszym stylu wykony~Da 
Literackiej. 538-3-1 pod moim kierunkiem. Wyuczam upiua 

Do nabyc'a we wszystkich ks •ęg a.r niach. I nia n.ajnowsaych fryzw w ó lekcjai'b al=====================;„ Abonament na miejscu i w doma<ih 
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The Bio-Express 
Zielona N~ 2. 

• + + + • <_ • -~:... ~ ... ~ + • <> • 

STACJA DR. Z.W.WIED.112 GODZ. JAZDY KO- IDJ 
POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ· LEJĄ OD ŁODZI, 
CZENIE TELEFONICZ-11 s MINUT SZOSĄ OD IDJ 
NE Z WARSZAWĄ 
:. i ŁODZIĄ. •·. .·. STACJI. :. IDJ -- . 
%afiłaa ~eeJ;niezy ł Cały rok otwarty 

rru 

li!I 

fil 

fill 

sierpnia włącznie: 

Za kulisami kaba etu 
Wstrząsający dramat z życia artystów za kulisami Berlińskiego Wintergartenu 

w 3 częściach i wiele innych pięknych obrazów. 

UWAG~: 

Księgarnia Gebethnera i Wolfa w Warszawie, Lublinie ! Łodzi 
polecają w opracowaniu = 

Maxymlana L'lx~n bur ga, uchwaone pried paru liniami: 
Ubezpieczenia robotników. Nowy projekt prawa z 1912 r, 40 k. 
Odszkodowanie robotników z projektem nowego prawa i 9 J 2 r. 
Przewodnik informacyjny dla fabrykłntów, lekarzy, Jrzędni­
ków i 'robotników. W oprawie 1,25 k. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2498 3 l 

Sredniia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz•, 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze ... 
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER~ 
LICH-HATA 60ó" wśród-żylnie.: 
Leczenie elektrycznością (elei<tro~ 
1zem) 1 masażem wibracyjnym·' 

Dla pań osobna poczekalnia. ' 
Godalny pn~yjęc: od 8-l rano I od 4-sl 
wlecz. W oiodi:iele 1 :iwl,ta 9-2 ;>O I,>.; 

WanDa Xrachel Lekarz-wetery:?arji Dr. Rabinowie~ 
. . . . Szymon '·'olman CHOROBY GARDŁA N05Al własmc1~lka pracowni Ił i USZU. ' ; 
wyJeChałc;. 1)' ł k k 1'5 - 1 Z9 OO 3 2ielona 3 

1 10 r ows a „ . 'e • • · · 
Ładny park. kanalizacja, światło elektryczne, ogrze­
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le­
żałnia i qpiele słoneczno-pow~etrz11e. Nowa instalacja 
hy~terapeutyczna. Kąpiele świetlne, 4-komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego C01: natryski z go. 
riicego powietrza. Masaż ręczny 1 wibracyjny. Mecha­
noterapia. Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 

fi!J MODYSTKA SUKIEN 
Od 8-10 .-ano - :l-4 p. p. Dla nieza 
możnych. od 10-1.Z p. p. Lutomierska Dr 
21 (Bałuty) 2208-0- , E. Szfldkret 

i cenniki gratis i fran~o. Ki<!rOwnik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 

• + • • • • + li + + • • + + • 

• • • Ił I! • • • • • • -:-1 
DRUKARNIA 

ST. KS-1 ĄZKA 
Łódź, Zachodnia N2 37. 

D R U K A R N I A ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO-
WANYCH. .·. • ·• •·• •·• •·• . . 

I 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA 
".llOWOSCI! NOWOSCI! 

~. Juljusz Stowacki 
\„ 

LIRYKI. \ 

'• 
W wyborze i układzie Artura Górsltiego 
Cena kop 90 W wytwornej oprawie w skórt: rb. 3. 

Kazimierz Te · ma jer 

, . P„O E Z J E. 
Serja VII. 

Cena rb. l.20, w ozd. opr. rb, 1.60. 
Tegoi autot·a poprzednio wydano; 

POEZJE: Serja 1, Wydanie i cie rb. 1.-. W ozd. opr. 
POEZJE. Seria Il. Wydanie 4·te rb, }.-. W ozd. opr. 
'POEZJE. Setja III. Wydanie 3-cie rb. 1.-,W ozd. opr. 
POEZJE. Seria IV. Wydanie 3·cle rb. 1,-. W oid, opr. 
POl!:ZJE. S"rja V. Rb. J.:O W ozd opt· 
POEZJI{. Serja VI Rb 1,%0 W ozd opr 
WYBOR POEZJI Rb 1,30 W ozd opr 

W wytweraej oprawie w p6łsk6re]G 
Do nabycia we wszystkich ksi~arniacb. 

1.40 
1.40 
l.~ 
1.40 
1,60 
1.60 
2'.-
2,40 

HELENASALC 
fil powróciła z zagranicy. Akuszerya i choroby kobieca 

Zachodnia 36 m. 1 telef. 19·5ł 
takie wejści z Piotrkowskiej Ji llli 

ID! 

Przejazd ;J\; l!l m. 16. 24'92-3-1 

Doktór 

A. Teresz~ o w1cz 
Choroby wewnQtrzne i dzieci 

mieszka obecnie 
W1d!ewska 40, N2 Telef. 26-92 

Dr. Kazimierz 

Brzozowski 
powrócił. 

Dr. D. Helman 
powrócił. 

Mikołaiewska 4 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
Przyjmuje od 10-12 i od 5-7 pp. 

r2595-0-l 

Dentysta 

F. Dreitzer - Fin 
POWROCIŁł'A 

Piotrkowska M 24. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - l t g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 - 1 g. rano. 
Telef. 22-66. 

Dr .M. Papierny 
Akus*er 1 s,pecjalista 

chorób kobiecych. 
Pzyjmuie '.lo 11 ra.uo 1 ;)'1 4 • pot (>Op 

do 6 1 pól fllł południu. 

Ulica Południowa 23 
Telęfonu M 16-85. 

Doktor 

S. Gerszuni 
powrócił 

Piotrkow•ka M 121 Telef. 1Ś-07 

Dr. Kerer-~erszuni 
ehoroby kobiece. 

powróciła 

Piotrkowska JU 121 Telef. 18-07 
pr:r.yjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 

od god:iiny 9 do 12 rano. 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, plciowe 1 skóry od 
10-1, 6-s. Niedzide i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, tel. 26-50. 

Dr„ · L. Klaczkin 
K1n1tanty1•w1kl 11. 

Syphllia, skórne, weneryczne, 
choroby drog moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
5-~ wiecz. dlapań od 4-ó po 

(Hotel Polski) 
God.t. ;>tzyj. 101/ 1-12 rano i 4~1 -7 

Ogłoszenia drobne. 
A A Kredens, stół, krzesła, otoma-

• • na, szafy do ubrania, łóżka. 
z materacami, umywalnia, toaletka. 
szarh'.i nocne, garnitur s&lonowy, obra" 
zy, lampy, maszyna do szycia, kr~ 
dens kuchenny, sprzedam bardzo ta~ 
nio, hyle zaraz. \,\ idzewska 104, m. I) 
1l piętro tront. 2413-1() 

1·-Jam -mieŚięczną pensję l~więceJ 
za wyrobien\e posady ka.sjerki i11B. 

inne miejsce biurowe dla int.eligl\nt­
nej panńy z ó-cio .k.lasowem wykształ­
ceniem. Wiadomość "dla dyskretuej" 
w redakcji Kurjera. 243!ł-3' 

"l1ortepian krótkCczarny, z metal••w"'"ii 
1.' płytą, mocnym tonem, sprzedaw. 
Pańska 4. 2!>01)-3 
iicitoriiaftowy 3-konny używa.ny, 
.1IL w dobrym stanie do sprzeua.aia. 
Wiadomość u Engla. w Koluszi-ach. 

24~•7-.i. 

U-d""'1~w,,...r-ze'""ś-ni,_a_za._c_z_yn_a_s..,ię-.:kU~rs ·uu~ kursy przygotowawcze na ró.me­
"wiadectwa Mikołajewska 22-9. 

2!67-{i. -0 ... b~ia-;d_y_s_m_a-czn_e....,..i-z"'l"dr_o_w-e.~i::iliiiC}ii 
dla uczniów lub uczenie z ulrzy· 

manie!Il. Dom chrześcjaliski. Sk w ero-· 
wa 10 m. o, pierwsze piętro. 2ł±~ 

ł'rzed !utrzanym sezonem. Tania.. 
wyprzedaż męskich kapeluszy, 

czapek oraz cząiek uezniows.li:ich. 
Ceny bardzo nizkie. E. Ajfer. Piot.r-• 
kowska 9. 2~01-3' 

.Potrzebni subjekci malarscy, taicie. 
i chłopey obe'linani z malarsLwell)o" 

Wiadomość u I. Koprowskiego, Kon­
stantynów. 2485-Z 1 

u otrz.ebny od i pażdzi0rllik~· 
.I. wielki pokój z kuchnią na lll pię­
trze w pobliżu Zielonego Rynku i U\;> 
Cegielnianej. Oferty pod "Lokal 
składać w "Kurjcrze". ~409-&' 
~k16ji-k'ó1oniaTny-do sprzedani<1.-baf­
u dzo tanio z powodu niezgod.v mał­
żeńskiej na Balutach ul. C11l0dna.· 
M 113. 2+6S-3 
•Jl..!U KsiążekpoJshchi Bibtia-ś'tii: 
UU • rożytna do sprzedania. Piotr­
kowska 259 m. 19w oficynie. 249+-2-

u~ Litmanowicz . południu. 
713

~ 
Kotka 12. Dr. L. Prybulsk1 

'J'aginęła karta od pa:>zportu wyda, 
LJ na z fabryki Gustawa Schreiera., 
na imię Julji Sobolewskiej 2±9~,2.i 
r.taginął paszport wydany z g:niny' 
Lj Dzbanki pow łaskiego gub. i.iotr­
kowskiej na imię Biny Fradli Szlum-J 
kowicz. 2ł0o-3 Choroby dróg moczowych 

(pęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godr:. przyjęć: od 8-10 i 4-6 

Zaginęły 2 paszporty wydane-zgmi;. POŁUDNIOWA NR 2. 
Telefon 13~59. ny Biała, pow. brzezińskiego, gub. 

piotrkowskiej na imię 'Stefana i Le­
Choroby skórne, włosów, (kos- okadji Wojtczak. 249S-S 
111 etyka lekarska) weneryczne, rJ'aginął paszport, wydany prze)-

' · · · ł · LJ Konsula austro-węgierskiego ~-
mo '-ZOP~CIOWe I memocy p CIO- Warszawie na imię Wincentego Broc-

b 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa- kiego. 2463-& 41\r. Wa1·s erg nem .Ehrlich-Hata 606 i 914." l/aginął paszport wydany z gmin~~ IJ wśródtytnie. _ LF Kopszewnica po:w. sandoonierskie · 

Leczenie elektryczności~ i ma- go gub. radomskiej na. imi~ Feliksa 
"ł Leśniewskie.go. 2466-& 

I ·1 sażem wibracyjnym, unca. zagiiąCpaszP(,rC:wydany z gmiń.iJ 
pO\\JfOCl Puyjmufe chorych od 8 - 1 rauo i od Cho~, po.w. łód:zkiego,~~oL?-; 

4 -- 6 po poł., paaie od !> - 6 po pot ]dej na. imię Antoni~ (}W, 
W schodnia M 72. ma pań oaobaa pocaekatnia, akiego. 2'80~, 

~Wydawca: Antoni Ktu.~ek „,„, ~F1 
• ' ""' u w - drlł.lrnrni St. KSU\U~ Zachodnia a~~ . -

.> 
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